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Opłata pocnowa u1nczona ~łtem 

Podpisanie umowy DZIE'ararz~v 
Cena ZO li'· 

Paul Reynaud próbuje 
polsko-chińskiej . lłl .L "J n utworzyć rząd we Francji 

o wymianie towarowej na rok 1953 ._. ODZ l 
WARSZAWA. W wyniku >omy'1ny•h p.rnakt,,jl po- t, 'K.1'.' 

między delegacją handlow, Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a Ministerstwem Handlu Za.gra.niemego Chl.ńskiej 
Republiki Ludowej dnia- 25 maja br. została podpisana 
w Pekinie umowa o wymJanie towarowej l płatnościach na / 

PARYŻ, We wtorek 26 ma- ! terwencję (formalne upował­
ja skrajnie prawicowy polityk · nicnie do sformowania ga.bi­
burżua.zyjny Paul neynaud na l netu). Poprzednio kandydata­
propozycję prezydenta Auriola. 1 mi na premiera byli - jak 
podjął się próby utworzenia ~ wiadomo -- prawicowy socja­
nowego rządu francuskiego, lista Guy Mollet i gaullista 
Zapowiedział on, że w środę 1 

Andre Diethelm. Obaj oni jed 
27 maja iwróci się do Zgro- nak nie podjęli się tej misji. rok bieżący. / Rok IX nr 125 (2753) Łódź, środa 27 ma.ja 1953 r. 

Rozmowy toczyły się'w du---------------------------------------------------------------------------- madzenia Narodowego n in-
chu wzajemnego zro1umienia ---------------------------
przyjaźni i współprR.ć:y. Meldunk·1 z całego kra·1u 

Kreśląc sylwetkę kolejnego 
kandydata na premiera, dzien 
nik „L'Humaoite" przypomi­
na, że Paul Reynaud, nazwa­
ny przez lud „grabarzem oj­
czyzny", ma za sobą długą 
przeszłość polityczną . Dał on 
się poznać - pisze dziennik 
- jako zdecydowany rzecznik 
intere~ów kapitału. 

Na podstawie >:!mowy Pol-
l!lka Rzecz.posl>Qfita Ludowa z ł 
dostarczy ChiMkiej Republice a ogi• przy s' p1• esza1•ą 
Ludowej: wyposażenie dla 

Uroczystości we Fromborl<u 

przemysłu, maszyny, wyroby 

wa!cowam;,, leki oraz inne wy- term1·ny dostaw roby poY.skiego przemysłu. 
Chińska · Republika Ludowa 
dostar~y Polskiej Rzeczypo- W komentarzach na temat 

kryzysu rządowego prasa fran 
cuska charakteryzuje Paul 
Reynaud jako zagorzałeg<> 
zwolennika polityki „atlanty­
ckiej" i „europej~ldej" oraz 
kontynuowania wojny w In­
dochinach. jako rzecznika po­
lityki podporządkowania Fran 
c.ii interesom Stanów Zjedno­
czonych_ 

~r:;~;;; :a~~~r:ej~l:i~~ i p~= d\~a budowy Nowe1· Huty 
duJsty rolo~ oraz szereg in- Y 
nyr~h towarow, 
• 'umowa przewiduje w po- KRAKÓW. Do montowania l plan · dostarozenia d1a obieik­
równaniu z 1952 r. maczny 1konstruikcji stalOtWych, ma- tów wmoszonych · w Nowej 
wzrost obrotów . Wzrost ten szyn i urządzeń nadchodzą- Hucie około 50 ton śrub i ni­
świadczy o tym, że wymiana cych z całego !kraju do Nowej tów trzydziestu różnych ga­
towarowa między Polską Rze- Huty potrzeba tys.ięcy kilo- tunków. Zadanie takie posita­
czą·pospolitą Ludową a Chiń- gramów śrub i nitów, toteż wiła przed sobą załoga, podej 
11ką Republiką Ludową rozwi- wie~kie zamówienia dla kom- mują1c sz·ereg zobowiązań. 
ja się szybko. binatu wykonuje załoga fa- Systematy=a kontrola 

Umowa została podpisana: bryiki śrub i ni1tów w Spory- tych zobowiązań oraz ścisłe 
:r.e strony polskiej przez wice- szu !k. Żywca. przestrzeganie ich wykonania 
ministra hand~u zagraojczne- · Ofiarna praca załogi tej fa- pozwoliły załodze wyprodu­
go B. Gorońsk1ego, ze strony bryiki powoduje, że możliiwe kować 15 ton śrub, które zo­
chińskiej przez wiceministra jest skrócenie o trzy i pół stały już dostarczone budow-
łiandlu zagranicznego Hsu J miesiąca terminu wykonania niczym Nowej Huty. 
Hsen-han. i szybszego niż przewiduje '" * • 

Odpowiedź 
ambasadora J. Malika 

w sprawie zwołania 
poświęconej traktatowi 

z Austrią 

konferencji 
pokojowemu 

' MOSKWA. Aąe<r1cJa TASS donosi z Londynu. W dniu 11 maja 
br. sekreto.rz qeneralny konferencji zastępców ministrów spraw 
&aąranlcznych w sprawie traktatu austriackleąo, Passant wysto-
1ował do ambasady ZSRR w Londynie pismo zaadresowane 
do ,,zastępcy z ramlttnla ZSRR dla spraw traktatu austriac-
kleąa". 

WROCŁAW. Wzorowa or­
ganizacja pracy ułatwia robot 
ni1kom wrocławslkiej stoczni 
rzecznej „Zaciosze" realizację 
zobowiązań podjętych w celu 
prizyspieszenia dostaw dla No 
wej Huty. Harmonogramy, z 
którymi kierownictwo stocz­
ni zaznajomiło dokładnie ro­
botni:ków wskazują brygadom 
kolejność prac przy budowie 
urządzeń. Coraz. wyraź,niejsze 
kształty przyjmuje wielJka 
podłoga kratowa na zsypy dla 
koksowników. ' 
„Mieliśmy w planie. dać 30 

ton urządzeń - mówi bryga­
dzista Józef Maślanlka. - Zo­
bowiązaliśmy się -wyikonać 50 
ton, a :zirobimy co najmni'ej 
54 tony. Ponadto produiltcję 
przynajmniej 20 ton dalszych 
urządzeń rozpoczniemy przed 
1 czerwca. 

W dniu 24 maja 1953 roku odbyła się we Fromborku· 
uroczysta inauguracja obchodu Roku Kopernikow­

skiego. Na uroczy~tość przybył Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut. 

Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut 
i wiceprezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz słucha­
ją przemówienia prof, dr Stanisława Kulczyńskiego -
członka Komitetu Honorowego Roku Kopernikowskiego. 

Walka strajkowa we Francji 
przeciw polityce nędzy wojny 

PARYt. - We Fra.ncjl trwa hasłami przygotowuje efę pół 
akcja strajkowa w obronie inte· dniowy strajk. 
resów mas pracujących przeciw- Po 2 miesiącach strajku. kilka 
ko polityce nędzy, ruiny I woj- naście· tysięcy robotników Lan· 
ny. Chrześcijańskie związki za· des, zatrudnionych przy produk· 
wodowe I zw. zaw. CGT pracow- ej! żywicy. wywalczyto poprawę 

ników zakładów użyteczności pu- warunków pracy. 
bllcznej I służby zdrowia posta­
nowiły zorganizować 27 maja na 
terenie całego kraju strajk 1-go 
dzinny przeciw wszelkim ewen­
tualnym próbom ponowienia pro 
jektów finansowych Mayera. któ 
re godzą w masy pracujące. Na 
terenie Rouen pod tymi samymi 

Metalowcy Sekwany CGT, 
chrześcijańskich zw. zaw. t auto­
nomicznych związków zawado 
wych, w wyniku wspólnego ze. 
brania. zaprosili pozostate orga 
nlzacje metalowców. w szczegół· 

naści FO, do wspólnego opraco­
wania programu żądań zawodo­
wych. 

Dziennik „Monde" podkre­
śla, że Paul Reynaud cieszy 
się osobistą sympatią de 
Gaulle'a i że będzie starał się 
wciągnąć m. in. gaullistów do 
rządu. 

„Paris Presse" przewiduje, 
że w dziedzinie polityki wew­
nętrznej głównym zadaniem 
Reynaud będzie tzw. „reforma 
konstytucji", czyli w prakty­
ce faszyzacja ustroju. Będzie 
on domagał się jak najszer­
szych nełnomocnictw dla rzą­
du, które wyzyska ro. in. 
do drastycznego ograniczenia 
wszelkich świadczeń społecz­
nych. Dziennik ten podkreśla, 
że misja utworzenia nowego 
rządu, której podjął się Paul 
Reynaud, będzie bardzo trud­
na. 

Trzeba realistycznie 
ocenić fakty 
„ stwil!rdza Pearson 

W pl~mte tym PasMnt komu· 
bikuje, że przedstawiciel Anglil 
proponuje zwołać na dzień 27 
ma.la konferencję zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych 
c~terech mocarstw ZSRR, 
USA, Anglll I Francji dla spraw 
traktatu austriackiego I prosi o 
zawhdomienie go, czy wymle 
nlona data Jest odpowiednia. 

Sprawa traktatu austriackleqo 
była, poczynając od roku 1947, 
niejednokrotnie omawiana na 
konferencjach zastępców, lecz 
mimo wysiłków strony radziec­
kiej porozumienie nie zostało o­
siąqnlęte. W latach 1947-1949 
odbyły się odpowiednie narady 
nstępców,. które nie dały jed­
nak właściwych rezultatów. Obra 
dy zastępców, które odbyły się 
w roku 1950, także · nie dopro­
wadziły do rozwiązania proble­
mu traktatu z Austrią. Wskutek 
stanowiska zajęteqo przez przed 
stawicieli trzech mocarstw, rów­
nież obrady zastępców, które 
odbyły się w lutym 1953 r„ nie 
zmieniły sytuacji. 

Z~biegi Dullesa Dyrekcje fabryki metalurgtcz 
nej „Clma" w Crotx (Nord) za· 
mierza ogłosić lokaut 800 robot­
ników. 

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Ottawy, kanadyjski minister 
spraw zagranicznych Pearson 
wygłosił przemówienie, w któ 
rym stwierdził, że Kanada po­
winna rozważyć sprawe uzna­
nia Chin Ludowych „skoro 
tylko dojdzie do honorowego 
zakończenia wojny w Korei". 
Pearson dodał: „sądzę, że nad­
chodzi czas, kiedy będziemy 
musieli realistycznie ocenić 
fakty". 

Passant komunilmje także w 
11wym piśmie, że pisma treści 

analogicznej zostały skJerowane 
do przedstaw1cieli Stanów Zjed­
noczonych I Franc-Jl. 

W dniu 25 maja ambasador 
ZSRR w Wielkiej Brytanii J. Ma­
lik wystosował do Passanta na· 
stępującą odpowiedż: 

„Potwierdz1)ąc odbiór pisma 
z 11 maja, zawierająceqo propo­
zycję zwołania w dniu 27 maja 
w Londynie konferencji zastęp­
ców dla przyqotow4nia profektu 
traktatu państwoweqo z Austrią, 
uważam za konieczne zwrócić 
uwaqę na następujące okolicz­
ności: 

Nalety przede wszystkim pny 
P:'lmnieć, że konferencja zastep­
ców ministrów dla spraw trakta­
tu austriackleqo nie Jest żad­
nym stałym orqanem czterostron 
nym I zwołanie teqo rQdzaju kon 
ferencJI należy do kompetencji 
rady ministrów spraw zaąranicz 
nych, która zosta!a powołana do 
tycia na podstawie decyzji kon­
,„~•ricli p„czdamskie) w roku 
1945. 

li Star" 
o bazach USA 
w Hiszpanii 

NOWY JORK. - Dziennik wa­
szyngtoński „Star" pisze. Iż Sta­
ny Zjednoczone otrzymają praw 
dopodobnle od Hiszpanii wojsko 
we bazy morskie w dwóch lub 
trzech portach Hfszpanfl oraz ba 
zy lotnicze. które będą mogly 
przyjmować na,!clęższe samolo­
ty. Wśród miejscowości, gdzie 
będą mogły powstać bazy lotni· 
cze, dzienni!< wymienia Madryt. 
Sewillę. Burgos, Walencję I Bar· 
ceionę. 

Autor podkreśla, że „najważ­

nleJszym rezultatem utworzenia 
baz amerykańskich w Hiszpanii 
Jest fakt, Iż Stany Zjednoczone 
umocnlą swą pozycję Jako czoło 

wego mocarstwa śródziemno­

mo1·skfego, zastępując w tej ro· 
11 An~llll"• 

W tych warunkach nie ma 
podstaw, aby spodziewać się, że 
proponowana obecnie konferen­
cja zastępców da lepsze wyniki 
niż obrady poprzednie. 

W związku z powyższym są· 
dzę, że w chwili obecnej bardziej 
celowe byłoby omówienie tej 
sprawy w trybie dyplomatycz­
nym ctroqą odpowiedniej wymia 
ny poqlądów. 

wokół montowania Delegacja górników (CGT) udR 
się we wtorek d<' ministerstwa 
przemystu I ministerstwa pra­
cy, aby przedstawić żądania za­
wodowe wysunięte na kongresie 
w Farbach. 

' 

dowództwa Srodkowego Wschodu 
LONDYN. Prasa donosi, te 

olt przeszło dwóch tygodni se­
kretarz Departamentu Stanu 
USA Foster Dulles odbywa w 
towarzystwie Harolda Stas­
sena. f całego sztabu eksper­
tów podróż po li:rajach Bliskie 
go j środkowego Wschodu 
ora.z Azji Południowej Po po­
bycie w krajach arabskich 

Dulles udał się do Indii 1 Pa­
kistanu. Dnia 25 bm. przybył 
on do Turcji. -----------

s:.akpo~~~k~~l~~~ie~~~:~~ Na I Kra1·owy Z1'azd 
~~e ~:~r:;~~~h pr:ze~~w:~ab~~~ 
~;~n~~ią~~;~~i!. ic~ó~~o~~~~= Przo~ujących Kierowników świetlic Wiejskich 
nie ujawniła ona zaostrzające 

się coraz bardziej sprzeczna- WYJ. echali delegaci· WOJ·. fo'dzk1·ego 
śfr angloamerykańskie na 
Bliskim i Srodkowym Wscho- 27 i 28 maja odbędzie się w 
dzie. w Warszawie I Krajowy Zjazd 

krajach arabskich de- Przodujących Kierowników 
monstracje ludności przebie- Swietlic Wiejskich. Na zjazd 
gały pod hasłami walki prze-
ciwko planom utworzenia tzw ten udała się wczoraj 24-oso-
„dowództwa Srodkowego bowa grupa przodujących kie­
Wschodu". które, jak wiado- rowników świetlic wiejskich 
mo. przewidują rozlokowanie z województwa łódzkiego. 
na terytorium tych krajów sił Uroczyste pożegnanie wy­
zbrojnych i sztabów bloku jeżdżających delegatów odby­
anglo - amerykańskiego to się wczoraj w Prezydium 
Omawiając nastroje w kra- Wojewódzlkiej Rady Narodo­

j~.ch arabskich · po wizycie mi- wej w Łodzi. Do delegatów 
SJJ amerykańskiej, agencja przemówił przewodniczący 
Reutera zaznacza, że reakcje I Prezydium WRN ob. Horode­
arabskie nie są pozytywne dla ::ki, życząc im pomyślnych 
Dullesa. obrad oraz wyniesienia z nich 

25 dni · w bawełnie 

jak największych korzyści 
dla dobra pracy kulturalnej 
na terenie wsi województwa 
łódzkiego. Delegatów żegnali 
również przedstawiciele ZSCh, 
ZW ZMP oraz ZNP. 

W imieniu wyjeżdżających 
przemówił ob. Polak, kierow­
nik świetlicy w Czajkowie 
pow. wieluńskiego, Wzajem­
na wymiana doświadczeń przo 
dujących kierowników świe­
tlic wiejskich z całego kraju 
przyczyni się niewątpliwie do 
polepszenia pracy kultural­
nej, która jest poważnym orę 
i.:em w walce o nową, socjali­
;;l.yczną wieś . 

W czasie pożegnania wystą­
pił ze$pół artystyczny Komen 
dy Wojewódzkiej SP w Łodzi. 

(slb.) 
Wg meldunkńw napływają­

cych od załóg po.•zczególnych 
fabryk wykonawstwo planów 
za 25 dni maja w skali CZPB­
Północ prz.edsta wia się · nastę­
pująco: przędzalnie cienko­
przędne - 101,6 proc., śred­
nioprzędne - 99,8 proc„ od­
padkowe - 99,8 proc., tkalnie 
- 100,3 proc. 

ilości zrywów na skutek pa- w k ł 
nujących upałów. Dozór tech O Ó 
niczny i inżynieryj.ny powi­
nien we wszystkich zakładach 
jak najszybciej zatroszczyć 
się o normalne funkcjonowa­
nie urządzeń klimatyzacyj-

Tak więc tkalnie osiągnęły 
i przekroczyły granicę planu. 
Niepokojącym natomiast zja 

wiskiem jest spadek wyko­
nawstwa planu przez przę­
dza lnie. Przyczyna tego spad­
ku tkwi m. in. w z.większooej 

nominacii 
Fechtelera 

nych i nawilżających sale prn LONDYN .J•k donMzą z wa-
dukcyjne. szyn~ton11. amer yka1iskf 'łrlmlrał 

W ZPB im. Dzierżyńskiego William Fechteler znst11ł miano­
- które we wszystkich od- wany na mle! ce arlmfrała Rober 
d · ł ta C1J1·neya dnwódcą •li mor-

zia ach przekroczyły granicę ~kich biot< u R''""' vc-l<IP1rn w re-
planu - na przędzalniach po-lionie ll-1orw Srórl7lemnego. 
lewa się kilkakrotnie w ciągu Nom•nacJ • F"chtelet'B oznacza 
d·nia podłogi wo-1ł, by utrzy- 11ow4 pnrA71"· w1c11<1e1 Brytanii. 
mać właściwą wilgoflność któr·a ubiegała się o obsadzenie 

• ---. tego <tannwi-k"' p1·zez admlrałą 
anglelskleao~ 



Prawda o sytuacji międzynarodowej 
B RAK cudeysfowu przy 

:pierwszym 'WYłfazie po­
wyższego tytułu nie j~t 

pomyłiką. Ogłosrony w nie­
dzielę i przedrukowany przez 
nas wczoraj artykuł redakcyj­
ny ,,Prawdy" w sprawie sytua­
cjj międzynarodowej mówi na 
ten temat prawdę - iPłfa'N­
dę mobhli.zującą ludzkość do 
wailikli o ;pokój, prawdę wska­
rująicą ludzkości dirogę, !która 
do pokoju prow.aidrzi, prawdę 
napawającą ludzkość ufnoś­

cią, że !IJO!kój będzie wywal­
cwny. 

Przed miesiącem, 25 kwiet­
inia rb„ „Pirawda" 01głosHa 
:pierwszy arlylkuł na temat 
JP01itylki międzyna·rodowej w 
zwdązka z w)'5'tąpieniem pre­
zydent.a Eisenhowera. Artykuł 
ten stał się :istortnym wft{ła­
dem w dzieło utrrwa'le.nia po­
lkoju, tomjąc drogę do od,pa-ę­
żenia sytuacji międ.zynalJ:'Odo­
wej, wywoh1jąc radość mili<J­
nów ludzi n.a całym świecie i 
mdb11irując ich do dalszej 
wyj;I"wałej walki właśnie o 
\l·brwalenie ;pokoju. 

Od czasu ogłoszenia tego 
ar<tyk:ulu nastąJPił szereg no­
wych wydarzeń na arenie 
międzynarodowej. Brzypom-
1111ijmy niektóre spoś;ród nich: 
rwznowienie irokowań !rozej­
mowych w Panmundżcnie i 
11.oripedowian'.e tych rokowań 

przez delegację amerykańską; 
da.lsze forsowanie układów o 
Wehrmachcie i ich ratyfikacja 
'przez Bundesrat w Bonn; za„ 
ostrzenie sprzeczności go!Spo­
daTczych i pol1itycznych mię­
dzy St.anam: Zjednocronymi a 
Wiellką Brytanią, czego wy~·a­
zem był.a m.in. ostatnia de­
bata w Izbie Gmin; zapo­
wiedź spotft{ania szefów tirzech 
mocarstw zachodnich n.a Ber­
mudach w połowie czerw­
ca rb. 

O GŁOSZONY w nliedzielę 
dvugi z llwJei artykuł 

„Prawdy" o sy•tuacji między­
naTodowej wyjaśnia S·t.anowi­
sloo Związku Radzieckiego 
wobec tych wszystkich wyda­
rzeń d v.rsk.azuje ponownie 
1prostą i spra'Wliedliwą drogę 
JPl'OWadzącą do odprężenia 
międzynarodowego i do poko­
ju. „Prawda" w szczególności 
ust.osunkowuje się do ootat­
nich wystąpień prezydenta 
Eisenhowera premierd 
Ch\lJ!'chilla. 

Jeśli chodzii o Eisenhower.a, 
ito w paprzedinim jego wystą-

~-~ 
Co si1ę nie podoba 

panu de Gasperi 

pieniu (a: 16 kwie<flnla) "iqpa-1 ·go - MSriego wielkiego, n~e- „sitro:ny gotowe będą do ikoo­
trzeć się można był-0 pewnego zawodnego przyjaciela. feren.cji bez żadnych ustall.o­
gestu pokojowego. Jak obec- O STATNJA część airtyffrułtl nyC'h UIPl"Zednio żądań", i że 
nie stw.!e!'d-za „Pr8!W'd.a", w „Prawdy" poświęcona jest „istnierrie nowej zmowy ugn1 
nowym lf'II'Zemówieniu Eisen- iprn,pozycji Churchilla w spa-a powąnia rnoca·rsitw zaohod­
h01Wera (z 20 maja), nie po- wie zwo.f.al!lia „koo.ferencji niich" łbyna·jmniej :nie przy­
zostało m1wert; 9ladu z tego głównych moca:rstw na naj- czyni się do :rorzfadowan.ia sy­
gestu :polkojow~, nie mówiąc wyŻiS-Zym szcze<ł>lu". „Prawda" tuacj:i międzynarodowej. 
już o popaTciu go ceynam~, nazywa tę pro1pozycję „kan- p IERWS.ZE odgłosy prasy 
trudno zadste - dodajmy otl struik.tywną" i zvvraca uwagQ zagramicznej na artykuł 
siebie - uznać za ges.ty po- na pozytywny oddźwięk, z ja- „Prarwdy'" świadczą, że świa­
kojowe czy to zachowanie się !kim ta proipoLZycja spotkała bowa opill!ltia public= przyję­
gen. H.aa:risona w Panmun- s:ię na cały.ro świecie. Jedno- la z zadowoleniem dokonany 
<l:żonie, C'l.Y też buńczuczne cześnJe jedn.aik „Brawda" za- przez c:oołowy dziennik ra­
oświadczenia Dullesa &kła.da- s1lrzega się w 51POsób stano1w- d"Zlieclk:i . przegląd sytuacji 
ne w tralkcie po<h"óży na Bli- c:z.y przeciw irewnym inter- międzynm:odowej, widząc w 
ski i środkowy Wschód i ipretacjom wniosku Chur- tym artylklule dowód zgody na 
trudno uznać za czyny pokc- chili.a. konferencję wielkich mo-
jowe wmiożone bombardo-- Amerykański Depa:rtament CB['Stw, k.tórej celem byłoby 
w.anie Korei i Chin Ludo- Stanu uznał bowiem za sto- >Gloprowadzenie do odprężenia 
wych. sowne uzależnić zgodę na międeynarodowego. Na tle 

J ESLI z.aś chodzi o Chur- konferencję 'W'ieJtkich mo- sklłóconego chóru poliityków i 
chilla, to „Prawda" prze- carstw od !Pewnych warun- pulblicystów buTżuazyjnych 

.prowadza gruntowną analizę ków WErtępnych, które - jak zaib?:zmiał znów potężny gło.s 
jego wystą'Pieni.a w lzJbie pisze „Prawda" - „n;ie wia'- z M05tkwy - głos prawdy 
Gmin z 11 maja i wykariruje, dom.o dlaczego przedstawia i p Oi.k oj u. 
że o'boik momentów „odzwier- się jedinostrol!llUde Związkowi NaitiÓd porls<ki doceniiia w 
ciedlających pokojowe dąże- Radzieckiemu". Z subtelną pełni zas•ięg i znaczenie tego 
nia nModtU angielskiego" w i-ronią i z ipoczuciem spokaju, głooo !Wiedząc, że każde po­
mowie tej -.ala71y się liczne płynącego z ogromnej potęgi kojowe wystąpienie Kraju 
akcenty wywołujące krytykę i Kraju Rad „Prawda" odrzu- Rad jest zarazem wystąipie­
sbuszne za„trzeżenia. Chur- ca wszelkiie pomysły „watfur:.- niem w obronne naszej nie­
chill niewątpliwie wyraża µo- ik:<Yw wstęp<nych", Móre wy- :podległości il cal!ości Rz~-
1kojowe dążenia na.rodu bry- lęgły się w głowach pew- pooipoliitel przed zaikusami 
tyjslciego, gdy nawołuje do nych dyploma1tów !imperia- Adenauer.ów, Kn.t·ppów, Ou­
rozipatbrzeni.a „z sympatią" listy=nych. derianów i ich proteiktorów. 
piropozyojj lkoreańsko - chil'1- w ZWIĄZKU i tym „Praw-1 c O SIĘ ZAS TYCZY opinii 
skiich w Panmun.dżonie, ale da" iportii5za również spra- światowej, Illo wrl.mkr<l't­
papadta w sprzec:mość z tymi wę zaipa-ojellitowanego spa.tka- nie już mogła się ona przeko­
dążenia:mi i jasikr<1wo mija się nia .sQ;efów rządów USA, An- nać, „i ż - cytujemy Praw-
z .prawdą, gdy usiłuje obcią- gil.iii i Francj~ na Bermudach. dę" o św i a d cze n i a 
żyć Związek Radtiedci odpo- Spotkanie to wywoWo już ir z ą <lu 1r ad zie c ik: i ego 
wiedz.ialnośoią z.a 1111iepodipisa- dość znaczną konitroweroję w n i gdy n i ·e odbieg aj ą 
nie tralktatu ipoft{ojoweg-0 z obozie kapitalistycznym. Pod- od jego r z.e czy w j st y c h 
Austrią. Churchill rozumie, czas gdy oficjalne koła An.glii z .am i arów". Dlaitego też 
że maI"sz naprzód wojSJk Viet- i F•rancj~ mówią o tym 51PO't- szero1kQm echem rorzebrzmią w 
minhu nie można uznać za „in- kaniu jaiko o w.sitęp;ie do kon- świecie ważkii:e słowa, który­
spirowane przez Związek Ra- ferenoji z ZSRR, Waszyngton mi się kończy artykuł „Praw­
dzieckii [pOOUnięcie", z drugiiej zamier:zia ją wykonyst.ać ra- dy": 
jednalk strony oarkowicie po- czej w celu ~zywołania do „ ... Związek Radziecki jest 
mijia w swym przemówieniu porządku .swych aliantów i zawsze gotów z całą poWagą i 
iproblem Chin, a zwłaszcza w,godlrrienia żądań pod ad.te- sumiennością rozwa.:iyć ws.zel­
sprawę <lopuiszczenia Chin sem Związku Radzieckiegc. kie propozycje zmierzające do 
Ludowycll do ONZ, co mu „Prawda" stwierdza w sipo- zapewnienia pokoju i do jak 
słusznie wytknął przywódca sób jasny i niedwuznaczny, najszerszej współpmcy eko­
labourzystów Attlee. że Związek Radzieckti. weźmie nomlcznej między państwa-

K 
AŻDY Polak z głębokim udzJiał w konferencji wiel- mi", 

Jmoh mooaTS.tw wówczas, gdy G J 
zaiill'teresowanii.em i t11aitys- • • 

fakcją ipr'Zeczyta obszerny 
fa-aiginent artykułu „Prawdy", 5 
który ipoświęoony jest zagad­
nieniu Niemjec i zawiera do­
skonale uzasadnioną odlpo­
wiedż na ·wywody ChurchiUa 

czerwca rozpocznie się 

w tej sprawie. W najwięk­
doroczny spis rolny 

szym skrócie dyskusję SiprO- WARSZAW A. Planowa gospo· 
wadzić można do pytania: darka w rolnictwie wymaga do­
Lo ca rno czy Poczdam? kl'adnego t corocznego ustalania 
ChtlłfChill 1..a~oiwał bo- rozmiarów proclukc,11 rolne.f. jej „.-.„-.. wzrostu I kierunków rozwojo· 
wiem irozwiąza'lltie sprawy wych. Poznanie tych ważnych 
Niemiec „w duchu Locacrna" . czynników planowania gospodar 
„Prawda" Odpowiada. u to: czego umożliw•a spis rolny, prze 
b 

i j p prowadzany co roku na podsta· 
o OW ą.zu e nas l}czdam! wie rozporządzenia Rady Mini· 

od świadomej, obywatelskiej po· 
stawy oqółu chłopów, wyra:tają· 
cej się w udzielaniu dokładnych, 
zqodnych z prawdą odpowiedzi 
na pyta·nia, zawarte w formula· 
rzach spisowych. W tym celu 
prezydia ra<i narodowych przy 
jak najczynniejszym udziale ko­
misji spisowych prowadzić będą 
wśród chłopów akcję wyjaśnia· 
Jącą zadania spisu rolneąo. Układ podpisany przez mo- strów z dnla 2 sierpnia 1949 ro, 

carstwa zachodnie w Locar- ku. Zqodnie z uchwałą Prezy-
dium Rządu z kwietnia br., te· O • k• 

no w rn2s r. zaigwaranrował ąoroczny spis rolny odbędzie się z1a I pomocy 
:uachodlllią granicę Niemiec, a w terminie od 5 do 1 o czerwca. ~ 
jednocześnie dał imperiali- Na konferencji prasowej pre- marynarzy radz1•eck•1c.h 
s.tom niemieckim swobodę zes Głównego Urzędu Statystycz 
„_„ . h d . "'„ 1. nego - Zygmunt Padowlcz po- "k I" 
..w1ał.aln1a na WISC' o zie. oo•a m informował dziennikarzy pism un1 no I 
na!2lwail: wówczas wkład loka!f- warszawskich o zarlaniach 1 or- 'ł 

Jak donosi prasa wloska, neński uJdadem „o rozstawie- ganizacJI tegorocznego spisu rol- b 
kola rządzące w ItaLii dość nie niu si~ do nowej wojny" i nego. nie ezpieczeństwa 
chętnie powitały wiadomość o sitwierdził, że ,,Locairno brze- Wzorem lat ubiegłych. sp.lsem 
P

r 01·ektowa y tk · rolnym objęta zostanie cała po- MOSKWA. Jak Już podawa· 
n m spa aniu sze- m1·~nne J·est "~wą WOJ"ną w . h l 

jó d
. t h " „~ wierze n a gruntów wedlug u· liśmy, w tych dniach maryna· 

W rzą ow rzec mocarstw Eruropie''. żytkowania l rodzajów zasie· 
~ach d · h B d h rze radzieccy przyszli z pomocą 
"' o nic na ermu ac . G DY Ch hlll h d · · wów. również zwierzęta gospo-

Co się- nie podoba de Gaspe- • ~re. c ce zis darskle. Wyniki spisu rolneqo trzem szwedzkim statkom han-
• tpt()WTOClC do „ducha Lo- służyć będą przede wszystkim dlowym - „Hedera", „Norma" 

riemu. w owym spotkaniu? cama·" ,,Prawda" _ wymie- d 1 Ot.. . . . . . . o zapanowania dalszej, Jak naj i „Triton", które znalazły sit w 
oz - ni mnieJ ni więce3 - niaJ·ąc m.in. Poiliskę _ zw:t.'<łca skuteczniejszej pomocy państwa 

tylko Omaw;ana ob - · dl ciężkiej sytuacji wśród lodów 
• e ..... ie sze- uwaigę, że byłoby to oałikowi- a rolnictwa w zakresie' nasion 

roko przez prasę brytyjską i cie sprzeczne z interesam•i kwalifikowanych, nawozów sztu- na Morzu Białym, 
francuską możliwość postawie ~<>ciado'w Ni~lec 1• że d"""""O- c~nychh. narzędzi 1 maszyn rol· Dziennik „Trud" 26 bm. za­
nia na owej konferencji spra- ;';dz:iłoby ~u „nieuchr~;;,~ie ~~C::~~et m~r~.ik~P~~~~~arr'~'i"a0~~ mieścił wywtad z kapitanem por 
wy spotkania wielkiej czwór- nie do zła•godzenia, lecz do rozbudowy sieci ośrodków ma- tu w Archangielsku, Mtrono· 
ki. . nk. . szynowych I placówek handlu wem. który kierował akcją ra· 

Spotkanie takie mogłoby - zaostrzeru.a SWSl\l ow mię- uspolecznioneqo na wsi oraz tunkową. Kapitan Mlronow po· 
według opinii kół chadeckich dzyX1Ja:rod10wych". „Główną apar<l'tu służby weterynaryjnej. 
_ spowodować odprożenie w troslką kirajów, iktóre !llieraz Zqodnie z dekretem z 1946 dał następujące szczegóły: 

" ~~ri~.;.., ofi"~rą a•g·resJ'l' ru·o~lec roku wszelkie dane, u_dzielane Olbrzymie kry przyclrntłY 
sytuac3·; międzynarodowe3·. A ·~·.r Q • ,..,u - prz hl ó 1 „_ • • ilci · · Pr d " , ez c op w przy. sp si~, za':"'z statki handlowe do brze"'u. Dla 
to z kolei - i tu jest źródle eJ - :PJ.Sze " a.w a - po- bp,edczone s~ tajemni.cą 1 słuzyć przyjścia z pomocą ty°':n stat-
obaw de Gasperiego - osłc;J:Ji- wiJIJ.no być zaipobieżenie od- ę ą Jedynie do celow statystycz kom zarząd żeąluąl północnej 
loby ... jego szanse w zbliżają- rodzeniu mi1it.acyzmu nia- nych. Form.ularze, po przepro· 1 skierował 2 lama-cze lodów. Gdy 
cych sio wyborach. mieokiego". wadz~nlu spis.u. odesłane zost~· zbllzy!y się one do unoszonych 

"' D d ·"- t ną ni~zwłocz.nie do GUS, qdzie przez prąd statków szwedzkich, 
Komuś mogłoby się wyda- roga prowa ząca uu ego do dnia. ~O 11 i:>ca opracowane bę· te ostatnie były otoczone ze· 

wać dziwne takie powiązanie celu - W odibudowa zjedno- dą wyniki spisu dla całeąo kra· wsząd qęstą krą I były pozbawlo 
dwóch dość dalekich od sie- czonych, demokraitycmycl!. i ju. ne możliwości manewrowania. 
bie zagadnień. Zdziwienie •ed- pokojowych Niemiec czyli dro Sptsu rolnego w gromadach Groziło im niebezpieczeństwo u· 

, k śl _„ · dokonają sołtys! przy pomocy szkodzenia sterów 1 ścian Na 
nak szybko minie, jeśli się ga na re ana w Pocouamie aktywu gromadzkiego, a w mia- prośbę kapitanów statków 'szwe· 
uwzględni fakt, że oprócz ste- i zaakceptowana wówczas stach - sp_ecjalnfe powołani do dzkich wysłano na Ich pokład 
ku kłamstw, fałszerstw i przez tegoż Churchilla, droga, tego rachmistrze. W okresie od doświadczonych pilotów radzlec-

"-t;,,,..,~ "'nnrmi'a" T · · · a 5 do 10 czerwca obe.tdą on1 po· kich. 
oszczerstw pod adresem kra- '"' v•Q OU!""„· ua ownlez n - szczególne gosp·nrlarstwa rolne 
jów demokracji ludowej i rodowym interesom na1rorlu oraz osoby 1 instytucje, po-~lada· Po zbadaniu pól lodowych 
ZSRR, kampania przedwybor- niemieckiego. Uchwały pacz- Jące zwierzęta gospodarskie 1 - przez samoloty, marynarze ra· 
cza de Gasperiego oparta zo- damskie obow'iąrz;ują nooa:l, opierając slę na udzielonych Im dzieccy rozporzęlł akcjt wypro-

h • ~~i;,f..., b ,__ „_ lnfo,·mlłcjach - dokonają spl· wadzenia stat1<ów na czyste wo-
stala glównie na rozpętywa- c OC i;v•»•.rCY o OZU ""';pi ... - su. Informacji tych nie będzie dy. Zaloąl łamaczów lodów pod 
niu w społeczeństwie- wloskim listycz;nego tak chętnie o nich się kontrolow~ć przez dokony- i<ierown1ctwem kapitanów 
histerii wojennej. zapominają. Społeczeństwo wante pomiarów, ani przez spraw K. Czerepanowa I D. Derewnlna 

Nic więc dziwnego, że J'edne polskie z głębolkim uznaniem '1zen1e w obejściu. po mistrzowsku manewrowały 
· · . d „ W spółdz·elnlach produkcyj- statkami w skomplikowanych wa 

go z głównych i najbardziej przyJmie ponowne l z ecy·iO· iych spis przeprowadzą zarzą. runkach, wykazując męstwo I 
posłusznych wykonawców wa111e przyipornnienie tyci" 'ly spółdzielni. a w gospodar- pomysłowc>ść. 
woli Wall-Steet każde najlżej uchwia•ł przez organ Kom i- <twach państwowych - k!erow· Mimo silneqo wiatru I ąęstnle 
sze napomknienie o możliwa- t et u C en tra l n ego Ko- ntcv gospodarstw. jąceJ kry, trzy stal.kl szwedzkie 
A • d · · t „ · u · t · p t 'i · Sprawne I właściwe przepro- zostały wyprowadzone z uwięzi 
ci o pręzen:a sy iiacji mię- m ~lS YCZl!leJ . a'I'. 1 wadzen•e teąoroczneqo spisu rol lodowej. Zawinęły one szczęśll· 

dzynarodowe3 napawa obawą. Związku ~ ll,adz1eck1e•neao zależy przede wszystkim wie do POrtu archanglelskiec:io. 
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Techników Włókienników 

Służba dyspozytorska 
gwarantem rytmiczności produkcji 

Mgr Gabriel Rupiński 
samodzielny prac. naukowy 

w Instytucie Ekonomiki 
I Orąanizacji Przemysłu 

Kierowanie przedsiębior­
!Jtwem socjalistycznym· opar­
te na planowaniu wykonaw­
czym, na kontroli i analizie 
wyników pracy, na specjal­
nej obsłudze stanoWisk ro­
boczych - stwarza poważne 
trudnośei we właściwej or -
ganizacji zarządzania przed­
siębiorstwem. 

W Związku Radzieckim 
zagadnienie to zos-talo roz­
wią.zarne przez powołanie do 
życia dyspozytorskiego sy­
stemu kierowania. System 
ten w istocie swojej polega 
na podziale pracy perscme­
lu kierowniczego na szcze­
blu głównego inżyniera i 
kierownika wydziału pro­
dukcji, przy którym całe o­
peratywne kierowanie wy -
twórczością - począwmy od 
opracowani.a planów zmia­
nowe - dobowych, poprzez 
przygotowanie pvodukcji i 
obsługę .stanowisk pracy, a 
kończąc na kontroli i anali­
zie - zlecone zostaje słuź­
bie dyspozytorskiej, tj. wy_ 
dzielonej grupie personelu 
kierowniczego o wysokich 
kwalifikacjach i zajmującej 
w hierarchii zakładu stano­
wiska zastępcy głównego in­
żyniera, czy też zastepcy kie 
l'ownika wydziału. Dla za­
pewnienia wysokiego stopnia 
sprawności i operatywności 
- .służba dyspozytorska jest 
wyposażona we własne, spe 
cjalne środki łączności, sa­
moczynną sygnalizację, kon­
trolę i rejestrację. 

Stosowanie tego sy~temu 
kierawania dało w efekcie 
rytrnicrine wykonywanie pla 
nów produkcyjnych, więk­
sze wykorzystanie mocy 
przedsiębiorstwa i ogólną, 
znaczną poprawę wskaźni­
ków techniczno - ekonomicz 
nych, 

Niezależnie od tego, stoso.:. 
wanie dyspozytorskiego sy­
stemu kierowani.a pa-zyczynia 
się do istotnej z.miany sty­
lu pracy całego zakłiadu i 
wpływa na lepg:ze wykorzy_ 
st.anie czasu pracy persone­
lu inżynieryjno - technicz­
nego, majsterskiego i robot­
ników zatrµdnionych przy 
produkcjL. 

Po wpa-owadzeniu służby 
dyspozytorskiej perso­
n1;>! inżynieryjno _ technicz­
ny może więk~ część swego 
czasu poświęcić zagadnie­
niom polityki techniczne.i, 
lepszej organizacji pracy, 
technice i technologii współ­
za.wodndctwu itp. Podobnie i 
personel m.ajstęrski może 
więcej t'hasu poświęcić bez. 
pośredniemu kierowaniu po­
wierzonymi sobie grupami, 
lepszej pielęgnacji maszyn, 
leps7ej organizacji pracy i 
na<l.zorowaniu jakości pro-

dukcji. System dyspozytor­
ski sprzyja wreszcie lepsze­
mu wykorayst.ainiu cz.asu p:ra 
cy robotnik.a, który jest szyb 
ciej i lepiej obsługiwany. 

Idąir. za przykładem Związ­
ku R.a"1zieckiego i korzysta­
jąc z jeg;.p dorobku naukowe 
go i dośwf:.;idczenia praktycz. 
nego, polski· pa-zemysł włó­
kienniczy prżystąpił do wpro 
wadzania u sie.bie dyspozy­
torskiego systen,rn kierowa -
nia wytwórczośclfl. 

Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego przy ścisl~i W$p6l­
pracy z Instytutem Ek,.onomi­
ki i Organizacji PrzeTn41słu 
(Zaklad Przemysłu Wl<Ąlcien­
niczego w Łodzi) zainicjo·wa­
lo opracowanie i wprow!tfZe 
nie służby dyspozytorskie3 w 
Piotrkowskich Zakladac' 
Przemysłu Bawełnianego im.' 
M. Nowotki. 

Z uwagi na to, Ze stosowa 
nie pełnego systemu dyspozy 
torskiego kierowania jest wy 
razem najwyższego rozwoju 
organizacji zarządzania w 
przedsiębiorstwie przemysło­
wym i dlatego wymaga do­
konania szeregu prac wstęp 
nych o charakterze organiza­
cyjnym i inwestycyjnym -
prace Instytutu w PZPB 
im. M. Nowotki trwać będą 
przez cały rok 1953. 

Mając jednak na uwadze 
pilne potrzeby przemysłu, 
Instytut zain~cjował zorgani­
zowanie u siebie ośrodka 
konsultacyjnego, wyposaio­
nego w dyspozytornię wraz 
ze sprzętem łączności, karty 
dokumentacyjne, bibliotekę, 
wykresy, dokumentogramy 
oraz harmonogramy wzocco 
we dotyczące wprowadze -
nia systemu dyspozytorskie­
go. W ośrodku konsultacyj -
nym w sposób poglądowy i 
przystępny zostaną przed.sta 
wiane poszczególne etapy 
prac organizacyjnych oraz 
metodyka pracy. 

W ten sposób personel in­
żynieryjno - techniczny za­
mierzający wprowadzać w 
swoich zakładach pracy, 
służbę dyspozytorską, będzie 
mógł korzystać zarówno z 
dorobku naukowego Związ_ 
ku Radzieckiego, jak też 
i z doświadczeń nauki pol­
skiej oraz zasięgać opinii 
osób praktycznie i teoretycz­
nie przygotowanych. 

Niezależnie od tego prze­
widziane jest zorganizowa­
nie sz.kolenia kadr przysz­
łych dyspozytorów, operato­
rów, personelu kierownicze­
go oraz inżynieryjno - tech­
niczinego, zakładów wprowa­
dzających służbę dyspozytor­
ską. 

Naleźy żywił: nadzieję, że 
upowszechnienie systemu dy­
spozytorskiego kierowania 
przedsiębiorstwem stanie 
się czynnikiem zapewniają­
cym rytmiczne wykonywa­
nie zada~ produkcyjnych o­
raz zwyc1ęską realizację Pl.a 
nu 6-let.niego, 

W . Zakładach M-3 

- Popatrz, nasza dźwigowa Zosia ma nowego adoratora ' t 
- Nie, tyŁko ten agregat idzie do Nowej Huty. 

Rys. J. Ul."Danowicz. 



Poznają radość i pożytek naulii 

14.000 osób z lodzi i województwa 
Tragiczny los dzieci w .faszystowskiej 

Grecji 

zdobywa wiedzę na Wszechnicy Radiowej 
N ikt nie podchodzi dol jest miejscem pracy 8Zkole­

fortepianu, nikt "nie· niowej, uświadamiająco-poli­
chwyta za rakiety tycznej. Początkowo było tak 

leżące na stole ping-pongo_ (jak zresztą do dziś jest w wie 
wym. Młodzież wchodząc.a do lu łódzkich świetlicach przy_ 
świetlicy siada przy stolUkach. zakładowych), że schodziła się 
Przychodzi konsultant. Roz_ tam młodzież by pograć w 
poczynają się zajęcia. ping-ponga, potańczyć, po-

- Kto powie mi jakie, zna- śmiać się i pożartować. I była 
my formacje społeczno-eka- to cała działalność świetlicy. 
nomiczne? KClleżarika 'Krze- Żadnej pracy, która rozszerŻy 
mińska? Proszę bardzo... laby pogląd na świat wśród 
Jesteśmy świadkami repe_ młodzieży robotniczej, uzupeł 

tycji w kole Wszechnicy Ra- niła braki w wykształceniu. 
diowej .. W. najbliżs~y vM?rek Stan ten zaniepokoił radę 
odbędzie się egza1!1.m l.t_onco_--; zakładową. Zwróciła się ona 
wy kursu ! ~toprua. z historn do łódzkiej Wszechnicy Ra­
powsz~.chne.i i. nauki o Kon- diowej 0 zorganizowanie kur­
styt1:1CJI. Będ~ie. on P~dsumo7 su wstępnego. Do nauki zgło­
wamem 6-m1eS"ll.ęczneJ nauki siła się pierwsza grupa chęt­
w kole. . . nych. Swietlica w dalszym 

OB. KUCHOWICZ . prowa­
dzący koło. jest zadowolony 
ze swych słuchaczy. Wdzięcz­
na to praca uczyć młodzież, 
obserwować jak się rozwija i 
dojrzewa polityczn'\e. Zado­
woleni są i słuchacze ze swe­
go wykładowcy. Prowadzi za­
jęcia żywo, przystęp~ie, wiele 
się z konsultacji korzy6ta. 

Jeśli interesuje was jeszcze 
grupa mlodzieży siedząca w 
drugiej częśĆi świetlicy i nie­
biorąca udziału w repetyto­
:rium, to -powiemy wam, że są 
to „wolni słuchacze", tacy, 
którzy przyszli „tak sobie" do 
świetlicy. Zywa dy~lmsja 
przyciąga jednak ich uwagę. 
Słuchają z zapartym tchem a 
w pewnym momencie jeden z 
nich wtraca się nawet do dys­
kusji. Niewąpliw'.e będą to 
słuchacze II kursu, który zor -
ganizuj_e się na jesieni. 

Intere~UJąca Jest histo~ia ciągu otwarta dla wszystkich, 
powstam.a koła Wszechnicy raz w tygodniu przyjmowała 
R~dio:V~j przy Sró?miejsk?- słuchaczy WR, tam odbywały 
ŁodzkieJ . Przędzalm ~kanin się wykłady, repetytoria. 
Dekorac:nnych. Łączy się ona 
ściśle z pracą samej świet- Było to w lutym ub. roku. MAGNES O NIESŁYCHANEJ 
li cy. W październiku zorganizowa- SILE.·. 

no następny kurs, ten właś- W Łodzi i wojewód:ztwie 

aktywistów, którzy w chwili 
obecnej są konsultantami, pro 
wadzącymi inne koła. Do ta­
kich należą ob. Kazimierz Du­
dziński, prac. DOKP. ob Wy­
szyńska z Zakładów Strzelczy 
!ta, ob. Kazimierz Gwizdka 
z Polskiego Komitetu Norma­
lizacyjn.ego i inni. Gdy przy 
blokach 138 i 139 zorganizo­
wano 5 nowych kół TPPR, ob. 
Gwizdka zaproponował by 
pracę tych kół póprzedzić prze 
studiowaniem niektórych za_ 
gadnień wykładanych m1 WR. 
Projekt przyjęto. Pozwoli to 
na objęcie szkoleniem kobiet 
niepracujących, gospodyń do­
mowych. 

N ie wszędzie Jednak praca 
kół idzie tak j·.i. w opisanej 
przez nas na wstępie świetli­
cy. Nie wszę•{z1e bowiem rady 
zakładowe prz·•kładają tyle wa-
qi do teqo , aqadnie„ia. Lekce-

W faszystowskiej Grecji 
budżetu na oświatę szerzy 
Liczba istniejących szkół 
w stosunku do potrzeb. 

w wyniku stałego obniżania 
się analfabetyzm i ciemnota. 
jest nieproporcjonalnie niska 

Na zdjęciu: dzieci s.zkolne w Oinoi bawią się w ~zasie 
przerwy w lekcjach na brudnym, zaniedbanym podworzu, 
służącym za boisko. 

ważący stosu.1ek do spraw kół Ws·ro· d nowych ks'i""'z· ~k WR cechujący niektóre rady o "'""" 

zakładowe r.·~zeszkadza rozwo- ------------·----/owi Łódzkiej Wsz„rhnicy, o-

ROZRYWKA - OWSZEM, nie, który przygotowuje się .istnieje 340 kół Wszechnicy Ra 

S . . ALE··•. t . . d obecnie do egzaminów. diowej. Obejmują one 14 tys. 
_ w1etli~a ta is m:Je o osób. 5 tys. osób, to słucha-

barczając J,;i dodatkową pracą 
orqanizacyjrą, która /est obo­
wi„zkiem rad 2.akladowych. 

Takim niechlubnym przykła-
o wielliim uczonvm -· 

dawna, me od dawna Jednak KOŁO DWUDZIESTU cze kół przedmiotowych. 9 tys· dem moqą tu bvć ZPB Im. St 1. "ed oich wolno nam zapomnieć, że u-Marchlewskieqo, qdzle teore- a m, W J nym ze SW 
tycznie istniP.ją 23 koła, znacz- przemówień, wspominając ·czony ten, głosząc naukę z 

Nowe fUmy'( · · 
dokumenłaF.ne 

- to słuchacze kół zorgani7.o­
Uczęszcza nań ok0<ło 20 osób, wanych dla studiowania m<t­
wyłącznie młodzież w wieku teriałów XIX Zjazdu KPZR. 
17 - 18 la.t. Co daje im na- Te ostatnie zorganizowane zo_ 
uka? W zasadzie przerabiają stały w zasadzie jako koła, 
dwa zagadnńenia: historię po- które po przestudiowaniu za­
wszechną i naukę o Konsty- gadnień XIX Zjazdu zostaną 
tucji. Ale trudno się do tego rozwiązane. Jednak nauka to 
ograniczyć. W trakcie nauki magnes. Wiele kół przekształ 
wypływają coraz nowe zagad_ ca się w koła przedmiotowe, 
nienia. Trzeba si-ęgać d-0 hi- które prowadzą dalej szkole­
storii KPZR, d-0 literatury, nie. Tak np. 20-osobowa gru­
ekonomi1i... A im więcej zdo- pa pracowników spółdzielni 
bywa się wiadomości, tym wię „Zabawka", po przestudiowa_ 
cej chciałoby się wiedzieć, niu materiałów XIX Zja:zdu 
tym lepiej rozumie się, że wie rozpoczęła naukę kursu w~tęp 
·s1i.ę niewiele i że wiele jeszcze I nego: „R.ozwój społeczeństwa 
trzeba zdobyć. ludzkiego". Zaś od września 

na część. ich Jednak nie prze- najbardziej zasłużonych dla gruntu materialistyczną - o-

Na ekrany Moskwy wszedł 
nowy kolorowy film doku­
mentarny „Radziecki kraj nad 
morski". Film za·z:najami.a wi­
dzów z bogactwami przyrody 
radzieckiego Dalekiego Wscho 
du, z jego przemysłem, rolni­
ctwem i kulturą. 

W kinach Moskwy wyświe­
tlany jest również film doku­
mentarny „Puszcza Białowie-

jawia :Ładne) działalności. ojczyzny, obok nazwiska Le- partą na doświadczeniu -
Ten bierny stosunek do · Pu k. T ł t · C musiał st<iczać ci<t.gle batalie spraw szl<ol~nia rcbotników na nina, sz ina, os OJa, zer-

kursach WR, cechujący jesz- nyszewskiego i Gorkiego wy- z wyznawcami starych, ide.ali­
cze niektóre rady zakładowe. mienił także nazwisko Pawło- stycznych poglądów nauko­
wir;ier; u1„~ Jak nalszybciei wa _ genialnego uczonego i wycb. 
zm1an1e. Koło Wszechnicy w t · t Sł · · k · u p ł · · ł 
zakład2ie pracy, to sprawa zdo pa no Y- ynny me_m1e~ 1 - aw ow, mimo ze ca e swe 
bywania wied:Ty prz"z robotni-, czony, Munk, powiedział o życie poświęcił nauce, bada­
l<ów, poszerzan ;a ich horyzon- jednej z prac Pawłowa: „Od niom, doświadczeniom - nie 
tów, wyra?iania wła_ści":'eQo po czasu Heidenhaina nie zda- był jednak oderwany od ży-
~!!~~a n,:,:~';~~;0 v:·ics~n';;~t~~ rzyło ~ię, by '"! ciągu kilku cia i jego prostych spraw. 
pracy, zv.iększenia wydaln<>ś- zaledwie lat Jeden badacz z tą samą niesłabnącą ener­
ci pracy, rozwoju raclonallz„. poczynił w dziedzinie fizjolo- gią, z którą przeprowadzał 
torstwa_. nowator~~wa ltd. To gii tyle odkryć ile poczynił doświadczenia, operował, wy-w1·eszc1e na/właściwsza forma . · ' · · k ·. · 
upolitycznien a pracy świetlico ich Pawłow w SWOJeJ s1ąz- kładał - organizował sądy 
wej, nierzadko jeszcze oąrani- ce". koleżeńskie lekarzy, pisał 

1ka". 
W Zwią:dku Radzieckim pro 

dukuje się corocznie ponad 
1.200 przeglądów filmowych, 
o<lzwierciedlająeych najważ­
niejsze wydarzenia w ży'Ciu 
!kraju. 

br. przystąpi do przerabiania 
ZOSIA KRZEMl~SKA pn1- programu kursu I. 

czającej się do pracy zespołów prośby do rządu o przywró-artystycznych i za/ęć rozryw- Dzięki Pawłowowi przeko- . t . 
kowych, które winny istnieć nano się, jak doniosły wpływ ceme au onomil wyższym u­
dopiero obCJk pracy uświada- ma układ nerwowy na po- czelniom i załatwiał szereg cuje w zakładach jako pomoc 

prządki. Jest jedną z najpil-
Z absolwentów kół Wszech_ 

nicy Radiowej wyrosło wielu mia/ącej. wstawanie stanów chorobo- innych spraw. Pawłow był 
T. WOJCIECHOWSKA nie tylko naukowcem, był wych i na zachowanie zdro-niejszych słuchaczek kursu. 

- Nauka daje mi wiele ra­
dości. A przede wszystkim 
wiele pożytku. Jaśniejsze sta_ 
ją się wszystkie sprawy, jaś­

niejszym staje się to, co dzie-

---------------- li wia. Jego badania odruchów także wychowawcą młodych 

Koncerty ''Mazowsza warunkowych stały się zacz.a- kadr naukowych. w ciągu ca­
rowanym kluczem, który raz- łego życia Pawłow wychował 

Z wydawnictw 
lekarskich 

h h k • h wiązał niejedną tajemnicę 280 przyszłych uczonych i W Iniasfac C ińs IC przyrody. Ogromne znaczenie pracowników naukowych. 

je się u nas i na świecie. 

Występy „Mazowsza" w srze 
regu miast chil'J.s!kich cieszą 
się n.ie,słabnącym powodze-

PROTOPOPOW s. P. _ Pa1.oge-

1 

niem i zamienia.ią się w ma-
lle.a i le·cze,nie trudno goJących ZYGMUNT NOWAK wcale nifestacje przyjaźni polsko-
f:lę ra:n. Prze kl. z jęz. ros .. 1953,' nie jest pracownikiem przę- chińskiej i solidarności we 
• lr. 320 , ryc. 91 • zł 25·- dzalni Tkanin Dekoracyjnych. wsipólnej walce o pokój. 

Jest to monografia przeznaczo- Pracuje jako · ślusarz w Łódz- W mieście Siani odbyły się 
na przede wszystkim dla ch i.rur- kich Zakładach Metalowych. dwa koncerty. . gów, ale ze względu na obszernie W H k d kt 
pcdane w niej w adomości z dzie U nich nie ma koła Wszech- an ou, o orego ze-
dz ~ny współczesnej wiedzy, opar- nicy. Kolega powiedział mu spół przyby~ dn. 21 ?m„ arty­
tel na nauce Pawłowa, będo:le t k . k. . stów polskich powitał prze­
również pmyteczną i intere- 0 ym ursi~, no a ierowmc- wodniczący Departamentu 
sującą lekturą dla wszystkich le- two zezwol1.lo, .by. u_częszczał Kultury Rządu Chin Srodko-karzy. W ks i ążce tej auto'r wyja- t J t d 
śn !1a rolę zaburzeń neurotroficz- u .. :s. ~n rowniez Je nym z wo-Południowych Tsui Wei, 
:nych w patogenezie trudno goją- naJP1lmeJszych słuchaczy. urzemawi.ając z trybuny ude-
c;vch s i ę ran oraz ich !eczenioe o- korowanej portretami Mao parte na podniesieniu zdoln-0śc1 
iregeneracyjnych tkanek. KRYSTYNA BALCEREK Tse-tunga 1 Bolesława Bient-
' CHLEBOWSKI J. · _ 0 choro- jest kierowniczką hotelu ro- ta. W imieniu zespołu wygło­
ba.ch krążenia (serca ; naczyń botniczego przy ul. Obornic- sił p.rzemówie,nie dyr. Dąb­
krwi onośnych), i953. str. 75, ryc. 5 kiej 25. W hotelu mieszkają rov;rski. Licz.nie zgromadzona 
1tl 

2.io. dziewczęta pracujące w przę- publiczność zgotowała gościom 
Jest t-0 popularna kefążeczka dzalni. Nauka w kole Wszech polskim serdeczną owację. 

l'naJąca na celu zap.oznan;e czytel nicy bardzo pomaga Krysty_ Dnia 22 bm. zespół zazna-
łllka z podstawowymi wiadomoś- iomił się ze sztuką i kulturą clami z dziedziny chorób serca nie w pracy .. _ Urządza dla 
i naczyń. Autor oma .... ;a •·polecz- d · t d k. k Chin Srodkowo-Południowych ~· ~ z1ewczą poga an i, prze a_ 
:ne znaczen1·e tych chor<'>b oraz po ".'Wiedzając wystawe mniejsza 
trzebę śc " sle.1 współpracy chorego zuje im zdobywane na kursie ści · narodowych. Wieczorem 
:z lekarzem w czasioe le·czenia. wi1adomości. odbył się koncert pod otwar-

Dni Oświaty, Książki Prasy 

Lekcja w szkole muzycznej 
Tadeusz Chróścielewski 

Klasa slucha w skupieniu. Czasem wiatru poryw 
Targnie oknem. Dla dzieci ludzie na rycinie 
Schyl.eni i świecące wzdluż kłosów motory 
Są jak nuty wplecione w zlote pięciolinie. 

Mowa jest o spóldzielczych żniwach. Nauczyciel 
Na fotosach i planszach wskazuje liniałem 
Duży kombajn, żniwiarkę i na skraju w życie 
Wygięte, kacze skrzydła trzech snopowiązałek. 

Cisza w klasie pozorna. Wdarł się przez próg klasy 
Ostry, ZrJOdny, namiętny falset lud::kich walań, 
Brzęk klasów, chrzęst metalu, grube maszyn basy ... 

tym niebem, poprzedzony 
przemówieniami przewodn.iczą 
~ego Departamen'tu Kultury 
Rządu Chin Srodkowo-Połud­
niowych i dyr. Dąbrowskiego 
oraz odei;raniem hymnów pań 
stwowych obu krajów. Widza 
wie gorąco oklaskiwali wvstę 
py artystów polskich. którzy 
bisowali wiele numerów pro-
gram u. 

Wybór pism 
Henryka Sienkiewicza 
na półkach księgarskich 
Moskwy 

Nakładem Wvdawnlctwa Lite­
ratury w Językach Obcych, uka­
zał się w p;E.l<nPj szacie graficz­
nej wybór pism Henr~• ka Sien­
kiewicza w języku polskim. 

W prasie miejscowej ukaza 
ły się artykuły o „Ma?.Jowszu" 
napisane przez przewodniczą­
cego Departamentu Kultury, 
przewodniczącego związku 
artystów i przewodnicz„ce.e;o 
związ:ku literatów Chin Srod­
kowo-Poltudniowych. 

dla nauki miały _ i mają _ żeby przeczytać pracę Wę-
badania Pawłowa nad snem grzyna i Rychwickiej „O wiel­
i stanami zbliżonymi do snu. kim uczonym Iwanie Pawło­
Metoda leczenia snem, k~órą wie" - nie trzeba być ani 
Pawłow wypróbował na uczonym, ani lekarzem. Dla 
psach, rozwinęła się wspania- każdego laika będzie to lek­
le. Nauka radziecka, idąc za tura w równym stopniu przy­
jego wskazaniami, posługuje jemna jak i pożyteczna. 
się nią często i uzyskuje po- ST. O. 

Dnia 23 bm. odbył się kon- myś!~e wyniki w leczeniu 
cert „Mazowsza" w malowni- , chorob trl'.dnych dotychczas *> M. Węgrzyn .J Rychwlcka -
czej okolicy nad jeziorem w I do uleczenia. O wiei kim uczouym Iwanie Paw-
pobliżu Hankou wobec tłum- Podziwiając dzisiaj ogrom-j ~z;11 ~~aw~·wli~~a Powszechna", 
nie zebranej publiczmości. ne osiągnięcia Pawłowa, nie 2_40• ' 0 
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Po IV Krajowvm Zieździe ZZNP 

Felieton „nauczycielski" 
G dyby chcieć poszuka.: wyniki w · nauczaniu I lqromadzkie/ swoje wra­

jal<ieąoś zdania, cha wychowaniu, właściwy żenia; wynik był taki. że 
rakteryzuj-'!ceqo Krajo- poziom pracy pnlitycz- chłopi zakontraktowali o 
wy Zjazd Nauczycieli, to no-wychowawczej w śro 60 proc. więcej trzody 
trzeba by w nim wska- dowisku osiąqa tylko ten chlewnej I znacznie prze 
zać na olbrzymie boqa- pracownik oświatowy, kroczyli skup zboża. Na 
ctwo poruszonych pro-, który konsekwentnie i stępnle złożyli ofiarę na 
blemów, na okoliczność, systematycznie umacnia rzecz dzieci koreańskich. 
iż w wypowiedziach dy- i poqłęb1a swój poziom Z naszej qromady wyje7 
<kutantów znalazło od- ideowy oraz doskonal• dżają do uzdrowisk tacy 
bicie życie całeQo nasze· umiejętności zawodowe. chłopi, którzy dawnie 
qo soołeczeństwa. ~ zczeqólnie wyraziście niqdy pocląqiem nie jeż 

Zjazo podsumował do- · zarysowała się kwe· dzili. J.:idą do Polanicy. 
rebek zawodowej orqa- st1a oddziaływania nau- do Krynicy i opowi"d" 
nizarli pracowników o- czycieli wiejskich na śr" Ją /al< ich tam traktują, 
światy I nauki I wskaz;.! dowisko. W ciąqu ostat- Jaka tam Jest wspal\iała 
te kierunki przyszłych nich dwóch lat wiele opieka lekarska. U na> 
prac, które mają bezpo szkół wiejskich stało się innej, słownej propaąat· 
średni związek ze stoją· ośrodkami wielkiej pri' dy nie potrzeba. W wy 
cymi przed społeczeń- cy uświadamiającej, któ niku naszej pracy kult• 
stw<>m zadaniami. rej najlepszym dowodem ralno-oświatowej powsta 

Ce·ntralnym zaqadnie- są przemiany zachodzą. la we wsi spółdzielni.­
niem zjazdu była anall- ce w Polsce Ludowej. Je produkcyjna. W spółdzlel 
za wkładu organizacji den z deleqatów - Ba- ni pracuje bryqada zet 
związkowych w dzieło blnicz, kierownik szkoły empowska złożona z sa 
uqruntowania I podni'>· w Pawłowicach woj. kie- my<;h wychowankó" 
sienia naukoweqo świato leckie, tak o nich opo szkoły". 
poqlądu oqółu nauczy- wiadał: z obrad zjazdu wyni 
cieli i pracowników o- „Pracuję w qroma- kalo. że praca szko 

neqo w oqółe - ale nie 
żyje często zaqadnlenia­
mi współzawodnictwa w 
fabryce położonej o 100 
mod szkoły, nie żyje czę 
sto z~qadnieniami bu­
down ctwa dokonywają­
ceqo się wprost na o­
czach młodzieży. Mło· 
dzież zna nazw•ska przo 
downików pracy, ale czę 
~to nie widz• żywych bo 
;owników o plan, cho­
c1aź to jest bardzo ła­
twe do os1ąqnięcia. For­
Tla wzajemnych patrona 
łów. szkół I zakładów 
oracy, ścisła łączność 
>rqanizacji związkowej 
•iauczycieU z całym pol­
>kim ruchem zawodo· 
Nym, to jedna z dróq 
zbl•żan1a szkoły, nauczy 
ciela I młodzieży do te-
10 co się dz leje na fron­
:ie wałki o socjalizm. 

(V zjazd postawił bar-

Wstaje brzdąc z drugiej lawki, zgarnia grzywkę z czola. 
Gdy dorośnie - oznajmia - chciałby grać na skrzypcar.h 
W świetlicy swojej wioski - spółdzielczych już Lipcach. 

Tom zawiera Listy z podró­
ży" oraz powieści 1 opowiarlanla 
z pierwszego okresu twórczości 
Sienkiewicza. 

Wybór pism poprzedzony .!est 
przedmow<i w języku rosyjskim 
pióra E. Cybenko, omawiającą 
twórczość pisarza. 

światy orlpowiedź na py dzie, v. które/ · ani jeden /y miejskie I - zwłasz 
tanie, na ile uzbrojone chłopak, ani jedna dziew cza w dużych miastach 
zostały rzesze nauczy- czyna nie ukończy1. - Jest w mniejszym stop 
cielskie w niezawodny przed wojną 7-klasowe; n1u powiązana z życiem 
oręż marksizmu-IP.niniz- szkoły powszechnej. W środowiska. Włączanie w 
mu, aby moCJły one o- roku 1952 w tej samej proces nauczania kon 
wocnie wypełniać zada- qromadzie było 2 ofic.e· '<retnych faktów, mają 
nia wychowania socjali- rów Ludoweqo Wojska cych miejsce w n~Jbliż· 
styczneqo. Polskieqo, 2 inżynierów. szym sąsiedztwie, nie od 

Dyskusja - w której 4 nauczycieli, 17 słucha bywa się w sposób do 
dorobek związku zestal czy szl<ół średnich I wyż statecznie Intensywny 
oceniony w zasadzie po- szych. Po powrocie z wy Szkoła żyje wprawdz;e 
zytywnle - obfitowała cieczki do Nowej Huty zaqadn1enlam1 współza 
w konkretne przyl<łady mieszkańcy qromady pod wodn~ctwa w oqóle, bu 
dowodzące, że wysokie sumowalł w śwletlicv dowrur~wa socjalistycz· 

dzo mocno sprawę 
walk o poziom pra· 
cy w szkole. Stwierdzo­
no, że tylko taki nauczy­
ciel. który nie opuszcza 
zajęć szkolnych, dobrze 
orzyqotowuje się do lek 
cji, dobrze uczy I wy. 
chowuje, zdobywa sob;e 
zas/użont ąutorytet 
wśród młodzieży I jej 
rodziców. a tym saniym 
Tloże skutecznie oddzia­
tywać na środowisko w 
swej pracy społecznej. 

(oł) 
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Sportowiec Banaś przyniósł meldunek .ti;~~, 
o dn1uchaczq i hre§larzq OBYWATE!L H. JAWOR­

SKI ZGIERZ. Inżynierów 
włókienników szkolą wydzia 
ły włókiennicze na Politech­
nice Łódzkiej I w Szkole In· 
żynierskiej w Częstochowie. 
Studia trwają 8 semestrów 
(4 lata). Specjalizacja zaczy­
na się od 3 semestru i obej­
mu.ie następujące kierunki: 
technologiczny (przędzalnic­
two bawełny, przędzalnic­
two wełny, przędzalnictwo 
włókien łykowych, tkactwo, 
dziewiarstwo), chemiczny 
{wykończalnictwo oraz włók 
na sztuczne i syntetyczne), 
cieplno-ruchowy {przygoto­
wuje inżynierów ruchu dla 
zakładów włókienniczych), 
kierunek nauki o wlóknie 
{przygotowuje · pracowników 
do laboratoriów i do oceny 
technicznej surowców włó­
kienniczych). 

Wczoraj dali znać o sobie wie wiadomość, że na masów 
ce w Powszechnej Spółdziel­
ni Pracy Usług Skórzanych 
fm. Rilińsklego podjęto apel 
Saja na wniosek mistrza sze· szewcy ze Skierniewic ' wskiego Stefana Baczyńskie­
go, który oświ.adczył: Szeroko rozwarły się -0koło rodz. 15 drzwi w naszej re· 

llla.kcjj i stanął w nieh znany szermierz łódzki olimpijczyk 
Banaś. Tym razem nie przy nosił żadnych wiadomości spor 
towych. Przybył z meldunkiem, że Spółdzlelinia Pracy „Ter­
mometr" Łódź, Kilińskiego 78, którą kieruje, Powiększyła. 
łańcuch „Sajowców" i plerws za w branży chemicznej pod'.. 
Jęła zobowiązania bezbrakowej produkcji. 

Jest to jedyny zakład na jednego wadliwego termome 
terenie naszego wojewódz- tru. 
twa produkujący termome· Gdy pracownicy kreślaroi 
try techniczne oraz sprzęt la dowiedzieli się 0 podjęciu zo 
boratoryjnty wszelkiego ro- bowiązania bezbrakowej pro 
dzaju. dukcji przez dmuchaczy i oni 

- Kto w waszej spółdzlel· postanowili pracować bez u­
ni podjął zobowiązanie? - sterek. W skład kreślarni 
pytamy. wchodzą majster kreślarz C. 

- Jako pierwszy zgłosił Wałęński i kreślarze: J. Wło 
1ię zespół, produkujący ter- darek, Janina Półgrabiak, 
rnometry z brygadzistą - Aurelia Kurczewska, Worko-
dmuchaczem Tadeuszem Ha- wski i Grobelny. W kreślar· 
ładynem na czele. W zespole ni braki sięgały 5 - 6 proc. 
jego pracują dmuchacze: J. Trafiały się niekiedy źle wy­
Lenarczyk, St. Borudcki, T. kreślone podziałki. Gdyby 
Kurczewski, K. Szymczak 1 ktoś taki termometr włożył 
J. Stasi~k. 3 proc. produkcji pod pachę _ zamiast 360 z 
posiadało do tej pory wady. kreskami odczytałby na nim 
Trafiały się źle zatopione 420. Oczywiście, że tego ro­
kapilary {rurki do rtęci), dzaju termometr nie trafiał 
przerwy w rtęci w kapilatu· do rąk nabywcy. 
rze itp. Tego rodzaju termo- Gdy pracownicy SpółdŻiel 
metry musiały być odrzuca· 
ne. Od dzisiaj zespół Hałady ni „Termometr" podpisywali 
na nie wyprodukuje już ani zobowiązania, zjawił się w za 

kładzie w sprawie służbowej 

w oknie księgarni 
STEFAN :tEROMSKI. - O żoł· 

łtlerzu tułaczu. 
Pierwsze osobne wydanie jed· 

nago z najlepszych opowiadań 
Żeromskiego. Opatrzone wstępem 
I przypisami. 

HENRYK SIENKIEWICZ. 
Szkice węqlem. Ilustr. J. S. Ml· 
klaszewsl<i. Książka Nowego Czy. 
telnika. 19.38; s. 125,3 nlb. 

Nowe wydanie znanej nowel! 
Slenkiewirza. Wydanie komento­
wane, przysto~owane do potrzeb 
początkującego c?.ylelnika. 

pracownik oddziału tej spół­
dzielni przy ul. Kilińskiego 
153 (gdzie produkuje się 
sprzęt laboratoryjny jak chło 
dnice, aparaty szklane itp.) 
młody dmuchacz Alfred Re­
zler, który niezwłocznie po­
śpieszył do swego zakładu 
pracy i wezwał do podpisa­
nia zobowiązania bezbrako­
wej produkc.i i najstarszego 
dmuchacza K:olmana. 

W kilka minut potem cały 
zespół dmuchaczy podjął zo-

Wczoraj i dzi§ 
zyc1a n1uzycznego "r Polsce 

Omawiając w „Dniach 
Oświaty, Ksią:iJki i Prasy" ol­
brzymie osiągnięcia kultural­
ne Polski Ludowej, niespo­
sób pominąć takiej dziedziny, 
jak muzyka. Aby zapoznać 
n1szych czyte1nilków z osiąg­
nięciami na tym polu, popro­
siliśmy o wypowiedź prof. 
Kazimierza Sikorskiego, relk­
tora Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Łodzi, 
kompozytora, teoretyika i l'!na 
komitPgo pedagoga. Oto co 
mówi on na ten temat: 

- Jesteśmy 'świadkami ol­
brzymich przemian, jakie do­
konują się w życiu muzycz­
nym naszego kraju. Sz.czegól­
nie ogromne postępy poczyni­
liśmy w dziedzinie upow­
szechnienia muzyki i udostęp 
nienia jej najszer~ym rze­
szom społeczeństwa, zwlilsz:cza 
jeśli chodzi o młodzież. W po­
pularnych koncerta.ch organi­
zowanych przez terenowe wy 
działy kultury, dla zakładów 
pracy i szikół biorą udział naj 
lepsi polscy kompozytorzy i 
wykonawcy. Przy filharmo­
niach istnieją orkiestry ~bjaz­
dowe, które wraz z solisitami 
systematyczmie wyjeżdżają do 
wsi i miasteczek całego kra­
ju. 

Pot,żnle rozrosło się szkolni­
ctwo muzyczne. Podczas qdy 

Wycieczkę 
„ w nieznane" . . 

przed wojną Istniało w Polsce 
tylko 6 szkól muzycznych -
konserwatoriów, w chwili obec­
nej m<1my 7 wyższych szkół mu­
zycznych, kilkadz i esiąt średnich 
i wiele szkół nlższeqo typu. W 
samej tyll<o Łodzi szkoły muzycz 
ne różneqo typu ksztalcą ponad 
1 OOO dziewcząt I c:hlopców, 

Tak '-'Zerokiemu upowszech 
nieniu muzY'ki towarzyszy 
szczególna troska i opieka, ja­
ką nasze państwo ludowe ota 
cza młodych kom.pozytorów. 
Przed wojną młodzi muzycy 
nie mie[i warunków dla roz­
wijania siwych talentów. Wie­
lu młodych i ZJdolnych muzy­
ków, :r. braku środków utrzy­
mania grało do tańca w ka­
wiarniach i nocn\)'ch lokalach. 
Dziś młodzi komipozytorz,y ma 
ją zapewniony byt materialny 
i mogą sipokojn!e oddawać się 
pracy twór-czej. 

Ogromny krok naprzód po­
czyniliśmy również w dziale 
wydawnic·tw muzycZlllych. 

Przedw jenna akcja wydaw 
nicza zinajdowała się w rę­
kach prywatnych. Prywatn.i 
wydawcy kierowaii się przede 
wszystJkim popłatnością utwo­
ru. Do rąk od·biorcy przedo­
sitawało się więc wiele szmi· 
ry, rzeczy bezwartościowych. 
Dziś akcja wydawnicza oto­

czona jest specja1na opieką 
władz kulturalnych. Do chwi 
li obecnej ukazało się ponad 
1000 pozycji wydawniczych w 
dziale książek i nut. Ukazało 
się wiele podstawowych pod­
ręczników, których nie mieli­
śmy przed wojną. 

bowiązanie bezbrakowej 
produkcji, W skład zespołu 
wchodzą przodownik pracy 
A. Jurksztat, S. Ignar, L. Ę:a 
mińska, C. Skóra, Jurczyk, 
Wiśniewski i Gładzikowa. 
Od dziś zniknie w produkcji 
eprzętu laboratoryjnego 4 
proc. braków, aparaty szkla­
ne będą posiadały należytą 
objętość jako naczynia ka· 
11browe. 

Zaznaczyć należy, że pro­
dukcja termometrów i na· 
czyń laboratoryjnych SZJkl.a­
nych eliminuje import i nie 
potrzebujemy już sprowadzać 
tych towarów z zagranicy za 
dewizy. 

* * * 
Otrzymaliśmy ze Skiernie 

„Nie możemy być gorsi od 
innych i pozostawać obojętni 
na apel montera Saja, oraz 
apel „Dziennika Łódzl~ie­
go" skierowany do rzemio­
sła uspołecznionego. 

Wezwanie Baczyńskiego Po 
djęli po ożywionej dyskusji 
następujący pr, cowoicy sze­
wscy tej spółdzielni: J. Kuc, 
J. Domostowicz, T. Bardczak, 
S. Zając, W. Libaj, S. Mali· 
nowski. 

Jest to pierwsza -spółdziel­
nia pracy z terenu woje· 
wództwa, która zgłosiła się 
na odzew naszej redakcji. 
Czekamy na następne spół­
dzielnie. 

z. s. 

OB. 
prawo 
cie na 
złożyć 

„33" ŁÓDŻ. Macie 
ubiegać si~ o przyję­
studia; podanie trzeba 
w Dzielnicowej Ra-

Łódź chce • , • • • 
za1ąc pierwsze m1e1sce 

w organizacji kolonii letnich dla dzieci 
W UB. ROKU ŁODZ OTRZYMAł,A DRUGIE MIEJSCE W KLA­

SYFIKACJI OGÓLNOKRAJOWEJ POD WZGLJ:;DEM ORGANIZACJI 
KOLON[[ LETNICH l POLKOLON[[ DLA DZIECI. JEśLI ZAś CHO­
DZI O WCZASY W MIEśCIE, TO WYSUi'll~LlAMY SlE NA C?:OLO 
WSZYSTKICH MIAST. W TYM ROKU AMBICJĄ WLADZ MI,EJ­
SKICH. ZAKł,ADOW PRACY ! SZKOL .JEST TAK PRZYGOTOWAC 
NIE TYLKO WCZASY W MIEśCIE , ALE ROWN!Eż OśRODKI KO­
LONIJ:'IE I Pót,KOLONIJNE. ABY DZIECI ZNALAZf,Y W NICH 
NAJLEPSZE WARUNKI DO ODPOCZYNKU I ABYśMY ZASLU· 
żYLI NA NAJLEPSZĄ OCENĘ: W KRAJU. 

Przygotowani.a do kolonii 
dobiegają końca . Na ukończe 
niu znajdują się remonty do· 
mów kolonijnych. przygoto­
wanie łóżek, urządzeń wnętrz 
itp. W okresie od 15 do 20 
czerwca wyjadą z Łodzi spe­
cjalne ekipy k<mtrolne z u­
działem czynnika społeczne­
go, które zwiedzą wszy~tkie 
ośrodki kolonijne i Ftwier· 
dzą, czy są one odpowiednio 
przygotowiane do przyjęcia 
dzieci. 

nie może jechać na kolonie. 
Komisje lekarskie trwać bę· 
dą jeszcze do 10 czerwca, w 
przyszł0ścl więc wypadki ta­
kie nie powinny mieć miej­
sca. Jeszcze nie wszystkie za­
kłady pr;;cy i szkoły skiero­
wały do bac18nia lekarskiego 
personel kolonijny. Ta spra· 
wa powinna być także zalJa­
twiona jak najszybciej. 

O organizacji kol-0nii, pół· 
kolonii i wczasów w mieście, 
o tym co już zrobiono i o 
brakiach w pracy, mówiono 

na wczorajszej naradzie ro­
bocze.i, zorganizowanej przez 
Wydział Oświaty i ORZZ. 
Obecni na konferencji kie­
rownicy szkół, przedstawi­
ciełe ziakładów pracy i komi­
tetów rodzicielskich, wysłu­
chali wr.kazówek przedstawi­
cielki Wydziału Oświaty, ob. 
Wojnarowicz, a następnie 
dzielili się nawzajem swymi 
uwag.ami._ 

M. in. poruszono sprawę 
wizytacji na koloniach. W ub. 
roku w ośrodku kolonijnym 
w Podgórzu w ciągu· 26 dni 
kolonijnych zwiedzały ośro­
dek aż 34 wizytacje. W tym 
roku. aby nie dopuścić do 
podobnych wypadków, wszy­
stkie wizytacje będą musiia­
ły mysk.ać zgodę Wydziału 
Oświaty, który będzie koor· 
dynował akcję kontrolną. 

(k) W tej chwili w zakładach 
pracy i szkołach kończą swą 
działalność komisje społecz­
ne, które mają za zadanie u­
stalić spisy dzieci. jadących 
na. kolonie. W takich szko­
łach jak: 119, 112. 62 oraz w 
takich przed,iębiorstwach 
jak: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Hurtu Spożywcze· 
go. CeTeBe, MHD. PSS, w 
Zakładach im. Stalina -
sprawie kolonii letnich po­
święcało się bardzo wiele u­
wagi. Jeśli chodzi jednak o 
7akłady im. Stalina, to tam 
pracownik socjalny ob. Swi­
~onialwwa stosunkowo mało 
znalazła pomocy w radzie za 
ldadowej. W niektórych zakła 
dach komis:ie. złożone zale­
nwie z 2 - 3 osób, nie zaw· 
sze dav..;2!y p!erwszeństwo w 
uzYFkaniu miejsc na kolo­
ni~C'h. dzieC'iom r1H',ionaliza­
torów I przodownllców pr;1c:v. 
Bvłv i takie wvnadki w Za· 
kładtach Marchlewskiego i 
Gwardii Ludowei. gdzie na 
kolonie zanis"wano tylko 
dzieci do lat 12 zamiast do 
14. Te błędy muszą być na.· 
prawione, 

Do Spały, Ciechocinka lub Warszawy 
Niedzielne wycieczki PTTK I „Orbisu" 

Badania lelcarskie, którym 
podlegają wszystkie dzieci. 
w:Jtypowane na kolonie. nie 
zost:ił,v jeszcze ukończone. I 
tut~j są pewne błędy. Czę­
~to - jak np w Centrali 
Handlowej Przemysłu Papier 
n i cze.eo - orzeczenia lek?r­
sk!e są takie, że trudno do­
ciec czy dziecko może, czy 

W najbliższą niedzielę, dnia 
31 maja br. PTT-K organizu­
je dla łodzian wycieczki samo­
chodowe do Inowiodza i Spa· 
ly (koszt wycieczki - 19 zl), 
Sulejowa (koszt - 19 zł) oraz 
do Oporowa (koszt - 23.50 zł). 
Zgłoszenia przyjmuje PTT-K, 
Piotrkowska 70. 

Natomiast „Or'bis" urządza 
wycieczkę pociągiem tury­
stycznym do warszawy . W 
programie zwiedzenie MDM, 
trasy W-Z, terenu budowy 
Pałacu Kultury , i Nauki oraz 
udział w imprezie artystycznej 

800 zł „zarobił" 
na oszustwie 

Porcja lodów „Pingwin" 
kosztuje 2 zł. Wykorzystując 
upały · - dwaj nieuczciwi 
sprzedawcy MHD Sród· 
mieście Jan Borczakowski i 
Czesław Wojtczak pobierali 
za „Pingwina" po 4 zł za 
sztukę. Stwierdzono, że Bor­
czakowski sprzedał w dniu 
wczorajszym 400 porcji, czy­
li około 800 złotych „zarobił" 
na oszustwie. 

Obaj zostali zatrzymani. 

„Orbis.u" organizowanej w 
Hali Mi.rowskiej, 

Pona<;l.to „Orbis" organizuje 
w najbliższą niedzielę wyciecz 
kę pociągiem turystycznym do 
Spaly oraz autokarem do 
Płocka i Ciechocinka. 

Zgroszen!a zbiorowe zakła­
dów pracy oraz indywidualne 
przyjmuje Sekcja Turystyczna 
„Orbisu", Piotrkowska 68. 

(w) 

J. P. ucz. kl VII. -: Poda.Je­
my adresy szlzót o .1akle ~apytu­
Jecie: Technikum Finansowe 
Łódź, ul. Lipowa 16, K~!ęży 
Mlyn 13. Technikum ogrodnicze· 
gc w Łodzi am w województwie 
nie ma. Są szkr,fy rolnl~ze, agro 
techniczne, zootechniczne, mecha 
nikł rolnej. Odnośnie tych szkól 
dokładnych lnformarjl udzieli 
Wydr.lał Rolnictwa Prezydium 
WRN. ul. Piotrkowska 37. 

„Wicek". - Prosimy o ·-sl<0n­
taktowanle się możliwie Jak naj­
szybciej z redakcją (dział lnter­
wenc,fi, codzferinle w godz 
9-15) celem udzielenia szczególe 
weJ porady. 
Wacław Męclńskl. '--' W spra· 

wie szczotek ' chromowanej skó 
ry należy zwrócić się do Spół 
dzielni „Szczotkarz" Łódź, ul 
Zielona 14. 

Zdzisław Wallo. - Należy 
zwrócić się do Technikum Foto 

organ1zu1ą 

·nauczyciele 
Brak ksl·ąz· ek I d . . h technlcznegr_. przy ul. żerom 

ob:kśr~p~l~~~;;~ct;ie~~to~~~~~ m o z1ezowyc ~~~fi~ 10. które udziela tnror 
wych I chóralnych, działu nie- Krzysztof Zbarazkł. - Jak nam 

Okręg ZZNP miasta Łodzi 
organizuje w dniu 31 maja 
1953 r. wycieczkę „w niezna­
ne". Koszt podróży wynosi 20 
zł. Zgłoszenia na wycieczkę 
przyjmuje sekretariat związ­
ku do dnia 28 bm. Przy zglo­
i:;zeniu należy podać nr legi­
tymacji służbowej celem uzys 
kania zniżki kolejowej. Bliż­
szych szczegółów udziela se­
kretariat. 

zmiernie boqato reprezentowane- w br"bl"1otece przy Pab•an1"ck1"ch ZPB wyjaśnia Dom Handlowy. szynka ąo, biblioteka pedaqoqlczna dla • pochodzi z produkcji Centr. Za 
szkół muzycznych obejmuje po- rządu Przem. Mięsnego t Dom 
zycje największych kompozyto- Wśród 900 czytelników bi- współpracy z Miejską Biblio- Handlowy nie ponosi tu winy. Na 
rów świata Jak: Bach, Beethoven, blioteki Pabianickich Zakła- teką w Pabianicach, ale to tomlast zwrócona przez obywa 
Mozart I in. Specjalną uwaqę dów Przemysłu Bawełnianego, niewiele ratuJ·e sprawę. tela uwaga sprzedawczyni. która 
poświęca się wydawnictwu utwo 1 krajała wędlinę I zarazem poble 
rów kompozytorów polskich, Jak: wie e jest młodzieży. Bibliote- Dobrze byloby, aby Zarząd rata pienląd?.e jest słuszna 1 kte 
Chopin, Szymanowski, Karło- ka liczy wprawdzie 2.500 to- Glówny Zw. zaw. Wlóknia- rownlk dzlatu węrlllnlarsl<lego 

wlcz, Mon•uszko. W całości wy- mów, ale tylko niewielki pro- rzy zainteresował się bibliote- otrzvmał za to upo,i;nn1enle. 
dano Już dwie opery Moniuszki: 

1 
cent tej ilości stanowią książ- ką Pabianickich ZPB i zaopa· nr:;;~~~~cyjcn;r;~texlr"iekta.pu- WKośmlftei 

„Straszny Dwór" I Hall<a". k' ł d · · b · · . . . . . ~' · · Y c g1i Trzeba tu zaznaczyć że" Halka" I 1 m 0 ziezowe, O ?w1ą~u3ące trzyl 3ą w pozqda.ne ksiązki I Pol<oJu ogłasza! przez pra~ę t ra 
po raz pierwszy doczekała się w lektui:-ze. szk?lneJ. K1erow- Miesiąc Oświaty, Książki I rllo, ~e ze wxględu na mec?., Ja 
pełneqo wydani<1 drukiem. nlctwo b1bl!otek1 stara się za- Prasy jest ku temu odpowied- kf b~ ł rozel!'rany przed za koń 

(w) pełnić dotkliw" luk<> drog" nim okresem · czenlem etapu, bramy stadlnnu 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 125 (2753) 
„ -. "' • ,zostaną zamknlete o godz,_ 1..t, 

dzie Narodowej w termi;iie 
do 30 maja br. EgzaminY 
wstępne w politechnice na 
wydział chemiczny: pisemny: 

matematyka, ustne 
chemia, nauka o Konstytu.; 
cji; na wydział elektryczny: 
pisemny - matematyka, ust• 
ne - fizyka i nauka o Kon• 
stytucji; egzaminy w unl"" 
wersytecie na fizykę: pisem~ 
ny - fizyka, ustne - mate• 
matyka i nauka o Konstytu• 
cji. 

A jeżeli nie zmyje„. 
Na dlugim odcinku v.licll 

Kopernika - od Łąkowej do 
Dworca Łódź-Kaliska popra• 
wiono nawierzchnię jezdni. 
Dokonano tej naprawy 2 ty· 
godnie temu, niemal bezpo• 
średnio przed przybyciem do 
Łodzi kolarzy uczestniczq­
cych 1.v Wyścigu Pokoju. Z 
tej racji cieszyliśmy się i 
wzdychaliśmy: czemu nie ma 
wyścigu, który poprowadził· 
by także wszystkimi innymi 
łódzkimi ulicami?! Dziś jitź 
przestaliśmy się cieszyć 
brukarze zostawili bowiem 
na powierzchni ulicy war· 
stwę piasku centymetrowe.i 
grubości. Niezależnie od niej 
na obramowanych wysep• 
kach, tam gdzie winna ros· 
nąć trawa leżą sterty bru• 
kowców i pryzmy piasku. 
Każdy pojazd, każdy pod• 
mucfl, wiatru to tumany ku· 
rzu, sięgające drugiego pię· 
tra, a tych pojazdów prze· 
jeżdża dziennie paręset. Te· 
raz wzdychamy do ulewne· 
go deszczu, który zmyje pia­
sek. A co będzie, jeżeli nie 
zmyje? .•• 

Studenci 
Wydziału Prawa U. Ł. 

Podobno 
T'•mkt ciężkości podmiej• 

skiego ruchu tra.mwajowego 
dzięki nowej pętli przy ul. 
Pólnocnej przesunięty zostat 
z placu Wolności na róg No· 
womiejski.ej i Pólnocnej. Pn• 
sażerowie udający sie w dro 
gę do L11tomierska, Aleksaw 
drowa, Zgierza i Ozorkou•ll 
tu właśnie oczekują na tra11ł 
waje. 

Do tP.j pory· MPK nie po· 
stara.Io się o wybudowan;e 
poczekalni krytei. .Test tylkO 
jedna lawka. Nie ma gdzie 
odpocząć w oczekiwaniu 'f!ll 
tramwa . .1. Ludzie tloczq. sfę 
na chodniku i jezdni. Podob• 
no ma tam powstać kryto. 
poczekalnia. Nim jednak be• 
dzie ona wybudowana, MPK 
musi w najbliższym. .cwsit 
ustawić kilkana.kie lawe/G 
dla wygody podróżnych. 

Premia.„ 
'Jeżeli ktoś z Was chc!olb'!J 

mieć przykład na zlośliwośĆ 
przedmiotów martwych -
służymy takowym. Automat 
telefoniczny na Dworcu Fa· 
brycznym ma swoje wvpró• 
bowane, a bardzo zlośliwe 
metody wyprowadzania lu· 
dzi z równowagi. WyglqdO. 
to mniej więcej tak: 

Przychodzi do automattl 
łodzianin, wrzuca 50 gr i 
czeka na polączente. Polącze 
nia nie ma. Wrzuca. drugie 
50 gr Polqczenia znów nie 
ma. Zwrotu pieniędzy takźP 
nie ma. Zniecierpliwioni1 i za 
wiedzionu łodzianin idzie te• 
lefonować z innec10 apa.rattl· 
Do automatu. podchodzi n(I' 
stępm1 i.nteresrmt. Wrzuca SO 
gr. Otrzum.uje natychmiast 
polączenie i. l zl premii. T~ 
znnczy te dwie 50-groszówk'• 
które wrzucił jego poprze&• 
nik. 

Automat dziala z r6in11tr11 
wariantami, prawdopodobnie 
zależnie od humoriA. 
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Jeśli chcesz być 
przewodnikiem ... 

Łodzianie chętnie kupu~ książki Rozpoczęły się już remonty szkół 
169 budynków szkolnych b•dzie odnowionych 
Pi•kne po~e do popisu dla komitetów · 
rodzicielskich 

Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze organi­
suje w czerwcu br. kurs dla 
i;>rzewodników po Łodzi i te­
renie. Absolwenci kursu za­
trudnieni będą przy prowadze 
niu w,ycieczek miejskich I te­

200 tys. losów loteryjnych 
80 tys. egz. książek 
Nowy konkurs 
,,Uzupełniamy naszą renowych. 

Kurs rozpoczyna się 1 czerw 
ca i odbywać się będzie w po- W śród wielu imprez kultu 
niedziałki, środy i piątki, w ralnych odbywających 

iodzinach wieczornych. I s1ę w Dniach Oświaty, Książ 

kl. Stoiska uliczne, loterie 
książkowe, bibliobusy dojeż­
dżające na peryferie miasta, 
wystawy książkowe i wzmo­
żona popularyzacja książki 
w s.zkotach i zakładach pra-

Zapisy przyjmuje PTT-K, ki i Prasy, specjalnie wiele 
ul. Piotrkowska 70, do dnia miejsca zajmują imprezy po 31 bm. (w) święcone popularyzacji książ 

SRODA 

27 
MA.I 

DZIS 
' Jana 

1UTRO 
Auąusta 

WAlNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Strd Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
MlrtJskl Ośr. Jnfor. 159-15 

Apteki: nr 13 (Obr. 
łtalin!(radu 15) , nr 49 
(Pabianicka 218). nr 16 
(Jaracza 32), nr 19 (J. 
Stalina 50), nr 17 (Wró 
blewsklego 54), nr 26 
(Kopernika 26). nr 50 
(Piotrkowska 67), nr 53 
(Plac Kościelny 8). 

AS "" 41 (Al. Kołclu­
szkl 48) - dyżuruje co­
dziennie. 

DYtUR POt.0%NICZO 
" GINEKOLOGICZNY 

-· --- - , r ~ SOJUSZ (Nowe Zlotnol COffldite?KiEl>VK ~~~.rr;~~~~q,~~ :&n;~~ 
dozw. od lat 14. POWSZECHNY tObr. SU• I od l. 7. Progr. dla naj STYLOWY _ nieczynne l!ngradu 21) g. 1!? młodszych: „Bajka o z powodu remontu „Dożywocie". rybaku I rybce". „Ku SWIT (Bałucki Rvnek ll 1M. Sl. JARACZA (Jara kulka I szpak" g. „Ostatni reJs" dod. cza 27-29) godz. 19 l 5.30, dozw. od lat 7. „Błonica", g. 18 20 „Spru•a rodzinna" Mt.ODA GWARDIA (dla dozw. od lat 14. MAt.V (Traugutta nr 1) młodzieży Zlelona 2) TATRY (Sienkiewicza 40) nieczynny. „Kurli„n • Małachow- „SS Orzeł zaqlnął" -sk i" dod. Ziemia na- dod . „Jak powstaje MUZYCZNY (P!otrkow- sza planet~;'. g. 16 18 stal" g. 16 18 20 dozw. ska 2431 g. 19.15 - 20 dozw. od Jat 12. od lat 10. „Kraina u.łmiechu" MUZA (Pablanlci<a 173, WISŁA (Przelazd nr 2) „Waqary" dod. Repor· „ARLEKIN" (Piotrkow- „Wilcze doły", g. 18 20 taż film. z 7 dn. ml-

dozw. od lat 12. strzostw bokserskich ska 152) g. 17 „Ala­
dyn 1001 ". PIONIER (Franc!szkań- Europy w Warszawie, ska 31) „Błysk przed g 16 18 20 dozw. od 

WYSTAWA poświęcona świtem" dod. „Bruda- lat 14. 
pamlę~I 1!' Dzierżyń­
skiego (Łódź; Piotr­
kowska 232. telefon 
246 21) czynna codzlen 
nie (z wyjątkiem 
czwartków od godz 
10-18. 

sek", g. 17, 19 dozw. 
od lat 14. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Zołnierz zwycię­
stwa" I qer dod Re­
portaż filmowy z 7 
dnia mistrzostw bok 
set sklch Eur"'l'.>'I w 
War•zawie g. 15. 17.30 
20, dozw. od lat 7 -

PRZEDWIOSNIE (Zerom 
skiego 74) „A po sobo 

BAŁTYK (Narutowicza 20) cie jest niedziela" dod . 
„:tołn1erz zwycięstwa" „Droqa racjonalizato-
11 ser dod. Reportaż ra" g 17.30, 20 dozw. 
film. z 6 dnia mistrz. od lat 14. 
boks. Europy w War- MAJA dawniej Robot· szaw1e g. 15, 17.30. nlk Klllt'lsklego 176) 20 doz w. od lat 7 - „Dom na pustkowiu", 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
16l „Zotnierz zwycię­
stwa" l ąer dod. Re­
portaż filmowy z 6 
dnia mistrz. boks. w 
W-wie g. 15.30. 16, 
20.30 dozw. od lat 1 

WOLNOSC (Naplórkow­
s kl ego 161 „:toin i erz 
zwycięstwa" li seria 
g. 16, 18.15, 20.30 -
dozw od lat 7 

ZACHĘ'.TA (Zgierska 26) 
„Cesarski piekarz11 Il 
ser dod. „KoleJ<!rskle 
słowo", g . 18 20, dozw. 
od lat 18. 

. Dz!4 dyżuruje całą GDYNIA (Przejazd nr 2 ) dod. ,.Sport radziecki 

cy - cieszą się wśród ło­
dzian dużą popularnością. 

Wystarczy powiedzieć, że 
do ubiegłego poniedziałku, 
w Dniach Oświaty sprzeda­
no w Łodzi ogółem około 80 
tysięcy książek, zaś na kier­
maszach i loteriach ulicz­
nych sprzedano około 200 ty­
sięcy losów loteryjnych. 
Dużym powodzeniem cie­

szą się również wydawnic­
twa dziecięce i młodzieżowe. 

• • • N ie wszyscy jeszcze łodzia 
nie wiedzą, że Dom 

Książki zorganizował nową 
formę loterii książkQwej pod 
hasłem „Uzupelniamy nasz1 
biblioteczkę domową('. W lo­
sowaniu może uczestniczyć 
każdy, kto zakupi choćby 
jedną, z objętych specjalnym 
spisem, książkę oraz na miej 
scu, w księgarni wypełni ku­
pon-ankietę. Ankietę-kupon 
oraz spis książek otrzymać 
można w każdej księgarni 
lu'b u kolporterów Domu 
Książki odwiedzających za­
kłady pracy. W w)'niku lo­
sowania wygrać można wie­
le cennych książek i wydaw­
nictw jak „Ołtarz Krakow­
ski" Wita Stwosza,. „Piękno 
Polski Ludowej" i inne. 

• • • 
Ostatnio Dom Książki oglo 

sH konkurs na najlepszą wy­
stawę księgarską, poświęco­
ną popularyzacii dorobku 
wydawniczego Polski Ludo­
wej. W Łodzi w konkursie 
bierze udźiał 16 księgarń. 

(w) 

Jes~r:te tyłko 
5 dni 

Okres wakacji wykorzysta- nie przeszkadzają w pracy 
ny będzie w tyr,n roku jak lekcyjnej w 12 szkołach i 5 
zwykle na przeprowadzenie przedszkolach. Remonty w 
remontów budynków szkol- szkołach powierzone zostały 
nych. Plan Wydziału Oświa- Miejskiemu \Przedsiębiorstwu 
ty pr.-widuje odświeżenie i Remontowo - Budowlanemu. odremOłltowanie 110 szkół oraz spółdzielniom budowla„ 
podstawowych i licealnych, nym. Wykonawcy powinni Vf 
10 szkół specjalnych i 49 tym roku zwrócić większ1' 
przedszkoli. Remonty obej- uwagę na jakość remontó"" 
mują odmalowanie ścian i oraz terminowość robót. 
sufitów, wyremontowanie pie- Jeśli chodlii o komitety- r~ 
caw, urządzeń kanalizacyj- dzic~elskie i . administracje 
nych 1 wodociągowych, na- szkół, to powmny one po• prawę dachów studzien itp. dobnie jak w ub. roku posta• 

Do przeprow~dzenia remon- rać się o wykonanie drob· 
tów szkolnych przystąpiono niejszych remontów bieżą· 
w tym roku znacznie wcześ- cych we własnym zakresie 
niej niż w latach poprzed- systemem gospodarczym. Wy. 
nich. Już od kilku tygodni dział Oświaty daje oczywiście 
przeprowadza się w szkołach bezpłatnie takile materiały 
drobne remonty takie które jak: smoła, papa, gwoździe, ________ ' ___ '. farby i inne i czeka na za-

potrzebowania na te artyku· 

~·Ił.APIO• 
$RODA, 27 MAJA 

6.15 (Ł) Wladom. aud. dla 

ły ze strony komitetów. (K) 

+ Dzlś. o go':lt. 18 w sal! Wo• 
jewódzkiego Domu Kultury, ul.­
Traugutta 18, dr Roman Kaczma· 
rek wygłosi odczyt pt. „Tereny 
turystyczne wo,lewództwa łóoz· 
kiego". Po prelekcji wyśwleUo• 
ny będzie film . Wstęp bezpłatny; 

*l 7.500 zł ofiarowała PSS _, 

wsi. 6.30 Dziennik. 6.50 Muzy ka 
poranna. 7.20 I 17.30 (Ł) „z mi­
krofonem przez m1asto I wieś". 
7.40 (Ł) Muzy ka. 7.50 Stan pogo­
dy. 7.55 Wiadom. poranne. 8.00 
(Ł) Muzy ka rozr. 11.45 „Głos 
ma,lą kobiety". 12.04 Dziennik. 
14.10 Dla klas III I IV: „Uczm y 
się śpiewać" . 14.30 Koncert ork 
rozgł. wrocławsk iej. 15.09 Komu 
nikat o stanie wód. 15.10 „Pa­
pież I buntownik". 15.30 Audy­
cja dla d zieci. 16.00 „Ws?:echn!­ca Radiowa"; „His toria Pol s ki" Łódź-Północ. uchwałą walnego 
(!) . 16.20 (ŁJ „Czym si ę ?:achwy- zgromadzen la przedstawlclel1 t ca Moszczenica". 16.30 (L) Kon - członków. na budowę Warszawy; cert 'lrk. ŁRPR pd H. Debicha. 
17.00 Wiadom. popoludn. 1 7.1.5 * W dniu 27 maja br. o godz. Tych wszystkich, którzy nie IŁ) „Runda z plo•enką". 17.45 19 w lokalu własnym Stowarzy-zwiedzili jeszcze wystawy (Ł) „Spr7.edana narzeczona" Fry szenia Inżynierów 1 Techników 

d b ł . . deryka Smetany. 18.40 Utwory rrzemyslu Wlókiennlczeao w •o· ro nego przemys u 1 rzem10- fletowe. 19.00 „K•!ą 7.kl. które na ci " "' 
dobę szpital Im. M. Cu- Program filmów do- 9-52" g. 17 19, dozw. rte-Skłodowskle.f. - ul. kument. 1 kultur.-oś- dozw. od lat 18. Curle-SklodowskieJ 15. wiatowych „Po- REKORD IRzgowsl<e 2l Jezierze Mazurskie"', „Kurtyna w qórę" 

Kl NO DWORCOWE „Zo­
rza polarna" dod. -
„Przeqląd sportowy 
f'-52" PKF 19-20-53 g. 
16 17 18 19 20 21 22 
do7w. od lat 7 

UWAGA! - Przedsprze 
daż biletów normal­
nych do kin: „Bałtyk", 
„Polonia". „Wisła„ 

sła Łodzi i województwa łódz- wa~ czekają". Hl.30 Mm:yka I .z• przy u!lcy Piotrkowskiej 135 kiego zawiadamiamy, że osta- aktualności. 20.00 „Blokada". odbędzie się odczyt pt. „Widoki teczny termin zamknięcia wy- 20.20 Koncert krakowskie.I ork. rozwoju kolorystyki w Polsce". stawy ustalony został defini- I chóru. 21.00 Dziennik. 21. 32 Prelegent prof. Józer Majzner. 
„Przemiany węqla" - dod. „W pracowniach „Czy wiecie że." 1-53" polskich astronomów" „Slowni czek muzyczny". 22.00 p tywnie na niedzielę 31 maja „Wszechnica Radiowa": „Nauka 0 * osledzenle łódzkiego od• PKF 21-53 dod. repor g. 18 20 dozw. 'Od lat 
ta;. film. z 5 dn. mistrz. 12. I .,Włókniarz" I „Gdy­

nia" prowadzi na dwa 
dni naprzód „Orbis" 
ul. Piotrkowska 65, w 
qodz. od 11 -18. 

1953 roku. świecie" (JT). 22.20 Wę!!ieN'ka działu Pols kiego Towarzystwa Wystawa mieści się w Parku mnz~·ka tan. 23.00 Rad:>:iecka Lekarskiego odbędzie s·e w dn . 
łłOWV (Wlęrkowsklegol 

15) g. 19 „Opowie5~ o 
bokserskich Europy w ROMA (Rzgow~ka 84) 
Warszawie g. 16.30, I „Młodość Chopina" g. 17,45, 19 20.15, dozw. 18 20 dozw. od !at 14. 

l k
. · · t t muzyka kameralna. 21.30 Muzv- I · 

1 
< • He enows Lm 1 Jest o war a I ka symfoniczna. 23.50 ostatnie 27 maja 1953 roku o godz. 19 .., od godziny 10 do 19. w lado.mości. ~"!I wyl<t. PZH. Wodna 40. 

Turcji 0
• 

:::---------------------------------------------------.Pracown1cy po szu kl w a rn 
Pracowników do działu za.oPatrzeoia (w Ło­
dzi) I magazynierów do Częstochowy zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Kolejo. 
wych (budowlane). Reflektuje się na siły wy­
kw~lifikowane. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dzxał Kadr, Łódź, ul. Jaracza 95. 

Wykwalifikowanego kalkulatora oraz księgo­
wego ~ateriałowego poszukują od zaraz Ozor· 
kowsk~e Zakłady Przemysłu Zgrżebnego, 
ozorkow, ul. 18-go Stycznia nr 25-31. Zgłosze­
nia osobiste wraz z życiorysem do Działu 
Kadr. 1473-K 
Technika-elektryka na stanowisko kierowni­
ka sekcji technicznej kontroli międzyopera· 
cyjnej, technika-elektryka na stanowisko mi­
strza-elektryków, technlka-mechlWllka na sta­
nowisko technologa wydziałowego przy pro· 
dukcjf trzonków, czterech techników-mecha­
ników na ustawiaczy masz:vn zatrudnią na­
tychmlii~t Pabianickie Zakłady Wytwórcze 
La~p Ż~rowv<'h. Zg:łoszenia osobiste przyj­
muJe Dział Kadr w Pabianicach ul. Grobel­
na nr 4 1451-K 
Ketlarkl, overloczki, cewiarki zatrudni Spół­
dziel111ia lnwa.lidów 1m. Byłych Więźniów Ra­
dogo.szcza w Łodzi ul. Sienkiewicza 78. Zgło­
s~ema przyjmuje Se:kc.ia Kadr nrzy spółdziel­
ni, w godz. 8 - 14. Pierwszeństwo maja in­
walidzi. 1493-K 
Kierownika ośrodka, zootechnika l lekarza 
weterynarii do ośrodka hodowli królików bli· 
sko Łodzi (dojazd autobusem) noszukuie Sllół· 
dzielnia Pracy Kuśnierskiej ,Kuśnierz" w Ło­
dzi. Mieszkanie zapewnione. 'zgłoszeni.a przyj­
muje Referat Personalny w Łodzi ul. Pi-0trko­
wska nr 83. 1491-K 
Inźynlerów i tecłmików włókienniczych z dłu­
goletnią praktyką, sł:trs:r.:vch referentów ze 
znajomością języków obcych. t.~hnika budo­
wlanego z pralttvk11 tło inwestycji zatrufłni 
natychmipst ~CE'l'EBE" Centrala Eksp.-lmP. 
Przemysłu Wł6kiennico:e~o Łódź. Narutowi­
cza 13. Zgłoszenia o~obis!e przyjmuje Dział 
Personalnv Łódź. ul. Moniuszki 3. 1489-K 
Kierownik sklepu spożywczego I dwaj snrze­
dawcy notrzebni dn miejscowości w pobli:hl 
Łoflzi. Zl?'ł0~7enia MHD Sekcja Kadr. ł',r'v'lź. 
Kilińskiego 90. 1496-K 
Główne~o (ną) księgoweiro (wą), starszel!'O 
(szą) ksif'l!'OWego (wą) - bih11udste, kierowni­
ka sekcii finansowej zaan!!ażnjemy natvch­
mi·ast. Warunki płacy do omówienia - miesz­
kanie zaoewniooe. Podanie wraz z życiorysem 
oraz podanie warunków n.a]t>:i:Y kierować: Ko­
s.,....llńskle Przedsłęhiorstwo Skupu Surowców 
Włól.;lf'nniczych i Skórza,nych w Kos:r,11.lii!lie 
ul. Hubnera nr 79 Sekcja Kiadr. 1488-K 

KRĘGI GUMOWE 
LETN tSKA do W)'.n llJi;'Cla 
w Rosanowie. Dojazd (PODUSZKI DO SIEDZENIA) tramwajem ozorkow-

w użyciu domowym stanowią pomoc w opiekowaniu się cho- skim. Wiadomość Na· 
wrot 2a-22. Tel. 173-59 rY,mi, rekonwalescentami, inwalidami oraz starcami. Leszczy ii ski. (6929-G) 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D. ZAMIENI~ Jedno rodzin-
ny domek - pokój z 
kuchnią, przedpokój z 

Calcium gluconicum 
ogródkiem na dwa pako 

TABLETKI 
je z kuchnią. Prąd zy1i-
skiego 49 Góralewsk!. 

Łatwo przyswaja.ina sól wapniowa.. ZAMIENl!t mały pokó.i. 
Uzupełnia brak wapnia w organizmie szczególnie pod wpły- stoneczny na duży po-
wem nasłoneczniania skóry. kój lub dwa małe (pokój 

z kuchni ą). Swierczew-DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH l\'l.H.D. ski ego 49, m. 1. 

NAUKA I WY CHOW. 

Og-łoszenia drobne f POTRZEBNY stolarz me· UDZIELAM korepetycji blowy. Piotrkowska 189. w zakresie szkotv pod•t a - St. Ratajczyk. (6523-G) wowej I średnl·e.1. Na-1 LEKARZE SA MOC HOD „Fiat" 1100 POMOC domowa potrzeb wrot 13-8. 16fl.<;2 G) 
6-osobowy. stan dobry na. Piotrkowska 69 (pli - RO:tNE Dr KU DREWICZ spec ja- s przedam. Tel. 204-19. sown1a w podwórzu). 

TENISOWE RAKIETY na I I ista weneryczne, skórne DRZWI dwuskrzydłowe 8-9.30, 3-5 Piotrkow· pokojowa oszklone sprze LOKALE c iąga - naprawia f-ma . ska 106. (6937-G) dam. Tel. 211-60 godz. I Pu,ldak. Klli11~kiego 15 
Dr SIENKO specjalista 16-18. (6751-G) ZA~IENIĘ'. słoneczny po- INWALIDZKI wózek nR \ 
skórno-weneryczne 4-6, KUPONY z paczek PKO 

kó,1. kuchnia na dwa oponach sprzeda t-ma 
Kilińskiego 132. kupu,1emy - sprzedaje-

pokoje kuchnia. Tele- PutrJ"I< Kll1ń•kle<1o u; I 
jDr ZAREMBA choroby my Sklep włókienniczy„ 

fon 274-57 (6413-G) KRAWIEC . pr·zyimuJe po· 1 kobiece 5-6 pp. Jara· .:>tall na 2 (6774-Gi ZAMIENIĘ'. pokój. kuch- prawkl. reper'icJe. Piotr· 
c~ 43. (6773-G) M~SKIE ubranie nowe 

ma. balkon. wygody, kowska 19 poprzeczna 
Dr PIWECKI wewnętrz- tenis 100 proc. wełna roz 

gaz w śródmieściu IV oflcvna Wo)c1erhow•kl piętro na podobne. dziel · ne, płuca . ser ce 3-7. ul n1iar średni, zamszowe nica obojętna. Oferty ZGUBY Piotrkowska 35. pót buty nowe sprzedam „6468" pisemne do Biu-or-Ro2-vc Kl. specjalista Armii Ludowe.I 42 m. 37 ra Og?oszeń Plotrkow-
ZGUBIONO legit. szkolną 

aku~zer1a choroby l<O w godz. 17 do 20. ska 96 (6468-G) 
nr 7-P- wydaną przez 

01ece. atep!odno~c. czw1H SPRZEDAM samochód PWSP na nazwisko - UCZENNICA poszukuje Kwiatkowski Ma rian. ta - uósta, Plotrkow DKW stan dobry. Piotr- pomieszczenia sub\oka· ZGUBIONO kartę mel ~ka 33 (6146 G kawska 84 wiadomość li 
Dr REICH ER, specjall- d-O'l:Orcy. (6599-G) torsk1ego _Przy rodz1me. lduok<>wą. pokwitowanie 

Oferty prnemne pros?.:~ I na złożone dokumenty sta weneryczne, sk<'H'ne, MOTOCYKL „Victoria" składać Biuro Ogloszen na nazwiskc Stefan Rut-płciowe (zaburzenia) - 500 z koszem w dobrym Piotrkowska 96 pod nr k , . Piotrkowska 14 czwarta stanie sprzedam. Wól- „6592" (6592_G) O\\ ski. Jaracza 10. 
- siódma. (6.588-G) czaiiska 13.5 lakiernia. ZAMIENI~ d d · ZGUBIONO kartę mel-
Dr ZAURMAN specjał i-

. vya uze po- dunkową na nazwisko -' ko.ie. kuchf1:la, wygody, Kazimien Ośkiewlcz . ul. sta skórne, weneryczne, ZAOFIAROW. PRACY centrum na Jeden z kuch zg·erska 38 m. 92. 8-9.30, 4-6. Narutowi- mą. wygodami. na Po · 1 
• cza 2. (6697-g) POTRZEBNY podręczny lesiu w Łodzi. ewent. na ZGUBIONO kartę mel 

l11b czeladnik do kra w Julianowie. lub Warsza- dunkowa. Józefa Jan I-
KUPNO-SPRZEDAŻ ca. Piotrkowska 154-15. wie. Tel. 192-25 (śi·oda. l kowska. Lelewela 23. 

ABSOLWENTKI szkół U · piątek godz. 10-12). m. 8. (6503-9 ) 
OWCZARKI alzackie z czą się maszynopisania , TRZYPOKOJOWE nowo- UNIEWA:tNIA się weksle 
rodowodami sprzedaje stenografii biurowej na czesne (l<>kalne centralne zagubione. wystawione 
hodowla „Dolina Księży- Kursach Stowarzyszenia ogrzewanie). centrum w przez Merecza Bronlsła 
ca" Pysk{JIWice Sląskie. • Stenografów - Maszyn i- Olsztynie zamienię na wa w roku 1928 na su 
ZBlOR -z-naczków poczto-

stek. Zapisy Kilińskiego podobne w ł,odzl. Ofer mę zl 800. płatne ul. 50, Piotrkowska 83. Ste- ty pisemne Biuro Oglo· Napińrk0wsklego 107 -wych kuplę. Oferty pod nografowanie posiedzeii. szei1, Piotrkowska 96 Wawrzy1iczakowl Kazi -„13177" Biuro Og!oszet'l narad produkcyjnych. „6796", . (6796-Gl mlerzowi. dy~knntowan e Łódz , Piotrkowska 96 
SPRZEDAM dom 5-izbo-

zjazdów. (1443-K) SAMOTNY poszuku.le nie i 7.yrowane przez Traut. 
GOSPOSIA wyjedzie na krępującego pomleszcze man Franciszkę. wy. Ozorków. Listopada- w'eś do dzieci. Łódź. ul. n!a sublokatorskiego. - ZGUBIONO legit. Zw. Znw wa 18 Grobelny.' żwirki 3 m. 10. Oferty „6807" pisemne Bogusław Sierocki. Łódź. SPRZEDAM kuchenkę EMERYTKA samodzielnie Blu ro .Ogłoszeń Piotr Murar~ka 14. 

szamotową. Piotrkowska za!mie się malym go·po- kawska 96 (6807·Gl ZGUBIONO świadectwo 261-6 front godz. d · 8 

ZAMlENIĘ'. duży pokój z matej matury wydane w 16-'.!0. (6702_G) arstwem domowy".1 · ewent. zaop!elrnJe s i ę kuchnią I piętro. KII hi Otwocku na nazwislw SP_RZEDAM futro męskie starszym dzieckiem (ma- skiego przy Stalina na 2 Roman Truslewlcz . Wierz p1zmcrwce kotnierz opos że być na wyjazd). Refe pokoje. kuchnia. śród- bowa 34. (6969-G) ci.emny. Oferty pisemne rencje posiada. Oferty mieście . Oferty p<semrJe ZGUBIONO le git. kole.fa· Biuro Ogłoszeń Piotr- pisemne Biuro Ogtosze11 Biuro Ogłoszeii, Piotr- wą nr 975814 !113 nazwi· kowska 96 „6584" Piotrkowska 96 6619" „ • kawska 98 pod ,.6630 • sł<o Jasińska Deonizja._ 

W dniu 25 maja 1953 roku zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie wybitnie za­
służony członek Cechu Fryzjerów w 
Łodzi. 

S. t P. 

FRANCISZEK JABŁOŃSKI 
mistrz fryzjerski. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 maja 
rb. o god,z. 17 .30 z kaplicy cmentarza 
rzymsko-katolickiego przy ul. Ogrodo­
wej, o czym ziawiadamia 

Cech Fryzjerów w Łodzi. 
6999-G 

ś. t P. 

FRANCISZEK .TABŁO~SKI 
zmarł w dn. 25 ma.ja 1953 r. w Ciecho· 

cinku przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku nastą­
pi z kaplicy cmentarza rzymsko-katolic­
kiego przy ul. Ogrodowej w dniu 27 ma­
ja 1953 r. o godz. 17.30. 

żona, córki. zięciowie, wnuczęta. 
I rodzina. 

6972-G 

SKRADZIONO kartę mel · ZGUBIONO weJśc1ówkę 
dunkową. pokwitowanie fabryczną Józefa Gorze­na złożone dokumenty lańczyk, Piotrkowska 15 
~!,i~~~~~sk~kła~~~~an3n: SKRADZIONO kartę mel---- · · dunkową, iegit. tramwa ZGUB!ONO leglt. . Ubez· Jawa I wejściówkę fab· 
)lec~alul Spał. Kl!mczak ryczną na nazwisko He-I 
Stamsława. Łódź. ul. Su-1 lena Szlaga, P!otrkow" wal s Ka 13-8. (6409-G) ska 124 -8. (6435-G) 
ZGUBIONO wej§ciówkę ZGUBIONO świadectwo 
fabryczną na nazwisko. czeladnicze nr 8558 Mil· Krystyna Wrońska. Wa- Jer Stefan, Łódź, ul. Ła-wels ka 34. (6400-G) giewnlcka 273. 

J.!lllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllll 
~ WYDAJE INSTYTUT PRASY •. CZYTELNIK" 
~Redakcja l Admtn!straLj!I, Łod?., ul. Plotrkow· :ska 96, tel. Centrala 283-00 Red. nacz. 125-64. :godz. przyj. 12-13 Sekreta!·z odpow. 204-75, :;:irodz. przyj. 10-12 dzlłll p<'spodarczy 283-00 swewn. 36 oraz 228-32. qzlat sportowy 208-95° :dział kult. 141-10. dział miejskl 143-80 I 283-oo: 5 wewn. 40 I 114-22. 
§R~(lakcja rękopisów nie zwraca. u• treść I ter· 
:;;m1~y ogłoszeń ale bierze odpow!edz!alnoścl. 
:;Dział ogloszeń Piotrkowska 96 teł 111-50 1114-75 S czynny 8-16 w sohrty !)-14. 
:Cena w prenumerar!e pocztow.!J 5 zł miesięcznie 

r REDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 
~ 'DZIENNIK ŁODZKI nr 1%5 1)751) 5 



Sofia- Bydgoszcz 8: 4 
Wczoraj na kortach Gwardii 

w Bydqoszczy odbyło się spotka 
ni• bokserskie poml~dzy repre­
zenta<:jami Sofii I Bydqoszczy. 
Mecz zakończył sit zwyci9stwem 
Sotil wynikiem 8:4. 

Wracamy do codziennej pracy 
W wadze muszeJ Aleksandro:w 

(Bułqaria) pokonał minimalnie 
na punkty Justkt (Polska) w wa 
dze koquclej Nikołow (B) prze· 
ąral z Kasptrczaklem; w piór­
kowej Velinov (B) przeqrał wy­
soko na punkty z Niedźwiedz­
kim (P), 

Dalsze wyniki przedstawiały 

Entuzjazm ostatnich dni 
trzeba przekuć w nowe sukcesy 

się następująco: waąa lekka Mar Wylegliśmy. na ulice by wl-
kow pokol"ał Soczewlńskleąo; 
Sarderian w lekko półśrednie! tać serdecznie przejeżdżają­
wysoko wypul"ktował Zb. Nowa- cych kolarzy Wyścigu Pokoju. 
ka, a w lekko łrednleJ Geor- Ręce nasze składały się do 
ąiew pokonał Derkowskieąo. oklasków gdy na metę etapów 

W ramach spotkania Sofia - w Polsce wpadali nasi zawoa-
Bydqoszcz odbyły się również 1 • 
walki pomiędzy reprezentacją nicy. 
Pomorza o członkami kadry na-, Królak, Wilczewski i Klabiń 
rodowej. Z ciekawszych walk ski _ to nazwiska tych kola-
wymjenlć należy spotkanie w ka • h d d h' 
teqorii półciężkiej, w którym rzy,. ktorzy przec _o zą o !-
wicemistrz Poli<ki Wojciechow- storri sportu polskiego. 
ski wypunktnwał wysoko Demb- . 
ca oraz zwycięstwo Gościańskie- Bezpośredmo po emocj.ach 
qo z Jędrzykiem przez tko. kolarskich zaczęliśmy żyć mi-

W czasie spotkania na korty strzostyvami Ęuropy w boksie, 
Gwardii przybyli fT!lstrzowie Hala w Warszawie mogła po­
J;uropy: Kuk1er, Stefamuk, Kru- mieścić tyl-ko 4400 widzów ale 
ta, Droqosz I Chychła wraz z 1 k · ł ' · 
trenerem Feliksem Szlamem któ cała Po S· a mteresowa a się 

metody prowadzenia trenin­
gów, sale i boiska. A że nie 
brak również młodych, peł­
nych zapału początkujących 

sportowców - więc otwiera 
się przed nami coraz szersza 
perspektywa rozwoju sportu 
polskiego, 

Jeżeli dotychczas nie zaw­
sze byliśmy zadowoleni z po­
stępu pracy kół ~portowych 
czy LZS-ów. to teraz z tym 
większą siłą i energią musimy 
wyeliminować zło i zwrócić 
jeszcze większą uwagę na mło 
dzież. wiejską. gdzie · kryje się 
niejeden wielki talent. Sukce­
sy Wyścigu Pokoju j wspania-

le osiągnięcia naszych pięścia 
rzy - tak jak zachęciły tysią­
ce młodych ludzi do uprawia­
nia sportu - tak muszą zmo­
bilizować cały aktyw sporto­
wy do jeszcze lepszej pracy. 

Takie fakty j1ak np. że do 
Sztama codziennie starało się 
dostać - i dostawało - po kil 
kunastu, jeżeli nie kilkudzie­
sięciu młodych chłopców z 
prośbą o przyjęcie ich pod 
włatciwą opiekę - powinny 
być odpowiednio wykorzysta­
ne, d1a dalszego rozwoju wy­
chowania fizycznego i sportu. 

I taki powinien być cel na­
szej codziennej pracy. (n) 

rych publiczność bydqosk; po- przebiegiem tych mistrzostw, 
witała dłuqo niemilknącymi okla· a gdy nadszedł dzień finałów 
skaml. wszyscy przeżywaliśm:v radość s I I s I • d 

z sukcesów l{ukiera, Stefaniu- Z { 0 na parta {}8 a 
ka. Kruży, Drogosza i Chy-

J2szcze Jedna chły. Komitet organizacyjny sparta· 
Mamy dobrych kolarzy i pler klady szkolnej w Łodzi postano· 

wszorzędnych bokserów. Ich wił w sposób wyjątkowo uroczy· 
ciężka i trudna praca nad po- sty przeprowadzić za wody szkół 

dy nastąpi w dniu 29.5. br. o 
godz. 16 na stadionie ZS Włók· 

111arz przy Al. Unii. 

dniesieniem swego poziomu. ogólnokształcących. A więc po 
swej kondycji powinna być walkach w bas~rnle pływackim. 

,,niespodzianka" Rozgrywki na stadionie odby­
wać się będą w kc>nkurencjach 
lekkoatletycznych, grach sporto­
wych I gimnastyce. Wcześniej, 

be Już 27.5. o godz. 16 odbędą 
o;lę konlcurencje pływackie dziew 
cząt. zaś 28 o godzinie 16 chłop 
ców na basenie MOK. Otwarcie 
zawodów strzeleckich w ramach 
<;partal<lady odbędzie się w dniu 
27 o goc\zlnie 9 na strzelnicy 
„Wtdzew". 

Piłkarze Włókniarza wraca­
~ąc z Bydgoszczy po przegra­
nym meczu 2:5 z miejscową 
Gwardią odwiedzili w Toru-
111iu Kolejarza. 

przykładem dla naszych lekko- na stanowiskach strzelecl<lch czy 
atletów i przedstawicieli in- na hieżnl lekkoatletyczne.I będzie 
nych g;ałęzi sportu. rny świadkami wspaniałych uro· 

Łodzianie w Toruniu prze­
~rali mecz towarzyski O :1. 
Chcąc dodać krótki komen­
tarz do obu tych wyników 
trżeba podkreślić, że nasi pił­
l;arze znajdują się obecnie w 
wyjątkowo słabej formie. 
Z pewnym niepokojem ocze­
kiwać teraz będziemy na 
przyjazt! Górnika (Wałbrzych), 
który rozegra z Włókni,arzem 
mecz II-ligowy w nadchodzą­
cą niedzielę. Jeżeli i to spot­
kanie zakończy się niepowo­
dzeniem drużyny łódzkiej, to 
kwestia awansu do I ligi zo­
stanie całkowicie pogrzebana. 

W danym wypadku chodzi czystości wręczania nagród, od 
nam o przystąpienie teraz do grywania hejnału Itp. 
codziennej pracy z myślą o W chwili obecnej we ~Rzyst· 
wychowywaniu młodych a do- kich szkołach średnich• 1 llceach 
brze zapowiadających się spor- pedagoi:icznych m. Łodzi odhy· 
towców, tych, którzy zastąpią waJą slę gorączkowe przygoto· 
dzisiejszych mistrzów. Mamy wania do l Łódzkiej Spartakiady 
przecież wykwralifikowanych Szkół Ogólnoksztalcących. 

W spartakiadzie wez-,'l'!ą udział 

repl'ezentacje wszystkich szkól 
wyłonione poprzez eliminacje 
klasowe. Zdobywcy zaszczytnych 
tytułów mistrza I Łódzkiej Spar­
takiady Szkół Ogólnoksztalcą· 

cych, reprezentować będą Łód:t 

na I Ogólnopolsl<leJ Spartakia­
dzie, która odbędzie slę we Wro­
cławiu na stadionie ollmptJsk!m 
w dniach od 24 do 27 czerwca. 

trenerów, mamy ustalone już llroczyste otwarcie sp&rtakla-

Mistrzowie słrzeleckiei muszki 

Ze sportu w ZSRR 
Nie\ldowa ustanowiła rekord 

plywacki ZSRR na 200 m st. 
dow. - 2.33,0. poprawiając do­
tychczasowy rekord Gusiewy o 
2, 7 sek. 

• • • 
W mistrzostwach pltkarsklch 

ZSRR prowadzi Dynamo (Kijów). 
l<tóre zremisowało ostatnio 0:0 ze 
Srartakiem (Vilnius) I ma po 5 
meczach - 7 pkt. Tyle samo 
punktów, ale o jeden mecz wfę­
cej ma drugi w tabeli Lokom!· 
tiv (Moskwa), który przegrał w 
Leningradzie z Zenitem 0:1. 

• • • 
W kolarskim wyścigu ulicznym 
w Moskwie o nagrodę redakcji 

,,Komsomolska Prawda" trzy 
pierwsze miejsca zajęły drużyny 
CDSA przed zespotem Dynamo. 

W kwietniu br. rozpoczęły sle 
zawody strzeleckie w kotach LPż 
o tytuły mistrzów. W zawońach 
tych wzięło udział kilka tysięcy 
mężczyzn I kobiet. Wielu :>: nich 
uzyskało rewelacyJRe wyniki. O· 
siągaJąc maksimum puąktów moż 
llwvch do zdobycia. 

W plerwsie.1 potowle ma.fa hr. 
przeprowadzone zostały zawod~' 
elimlnacy.tne we wszystkich dziel 
nicach LPż w konkurenc.JI z wla 
trówki z 3 reirnlamlnowych po· 
staw I karabinka sportowego z 
jedne.J postawy. 
Ambicją wszystkich mlstrzńw 

kń! LPż byłci zakwalifikowanie 
się do zawodów o zaszczytny ty · 
tul strzeleckiego mistrza LPż m. 
Ł0dzl. 

Dnia 24 maja najlepsi strzelcy 
w liczbie 51 osób. w tym 11 ko · 
biet z terenu cale1rn miasta już 
od wczesnych godzin ro7.poczęlo 
szlachetną rywa\lzac,lę. Na uwa· 
gę zasługuje fakt, że w pol'ÓW· 
naniu do roku ub. w tym roku 
p·rzez ellm!nac,fe do łódzkich za­
wodów potrafiło się przebić wlę· 
cej mtodzleży 1 to przew~żnle l 
ZMP-owskiej. 

ZMP-owcy, Jak Zor1a Kępińska. 

Gołąbek, węsząc dokoła, spokojnie i pewnie szedł przez 
pieczarę obok kolumn oznaczonych czarnymi strzałami. In­
stynkt mówił mu, że ludzie przeszli już tędy dawno i że 
spotkania z wrogiem nie należy oczekiwać w najbliższym 
czasie. Wszyscy uczestnicy wyprawy myśleli teraz tylko 
o jednym: za wszelką cenę zyskać n czasie, jak najszyb­
ciej dojść do podziemnych korytarzy Przeklętej, łączących 
się z pieczarami i odciąć od wrót dywersantom, których 
spłoszyła grupa Samotiosowa i którzy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa właśnie tędy będą zamierzali wydo­
stać się na ziemię. 

Szli gęsiego, oczekując nas. Igoszyn I Maksym Maksymi­
lianowicz nieśli zapalone latarki. Sierżant Trofimow, wy­
soki, bardzo silny młodzieniec, nie mówiąc ani słowa, wspie­
rał ramieniem doktora, który był już porządnie zmęczony, 
chociaż nie przestawał jeszcze wydawać okrzyków zachwytu 
na widok nowych cudów podziemnego królestwa. A cudów 
tych było niezliczone mnóstwo: strzeliste groty, przypomi­
nające stare świątynie gotyckie, przyozdobione wzdłuż ścian 
smukłymi, delikatnymi kolumnami; groty długie jak galerie 
pałacowe z głębokimi niszami, w których znajdowały się 
stalaktyty o dziwacznych kształtach, łudząco podobne na 
pierwszy rzut oka do kamiennych posągów ludzi i zwierząt; 
groty, usiane kamiennymi kwiatami... Były również czarne 
pieczary, które uderzały swoim ponurym wyglądem, two­
rząc zadziwiający kontrast z poprzednimi, podziemnymi sa­
Iai:ni, pełnymi światła i barw. 

W ścianach grot widniała wielka ilość otworów, świadczą­
ca o tym, że wieczna cisza pieczar kryje niezwykle zagma­
twany labirynt, w k 1,órym można żginąć bez śladu. Wyda­
wało się rzeczą wprost nie do wiary, by człowiek mógł od­
należć w tym labirync.ie właściwą drogę, jednakże droga ta 
istniała: w której grc1cie dwa otwory w ścianach oznaczone 
były czarnymi strzałami - wejście i wyjście. Kim by! ów 
człowiek, kiedy i w jakich okolicznościach rozwikłał za­
gadkę labiryntu? Gdyby chociaż pozostawił potomnym swo­
je nazwisko i rok, w którym dokonał tak pożytecznej pra­
cy! Niestety! Przeszedł podziemne groty dążąc do rozwi­
kłania zagadki i znacząc starannie drogę dla swoich następ• 
ców, po czym zniknął na zawsze w, mroku przeszłości„, 
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Wiesl:nva Jedrze!ewska, BarbRra 
Jaskólska. Ryszard Gaworczyk I 
wielu innyeh wykazali, że n1e 
tylko potrafią dorównać, ale I 
zwyciężać RI arych asów sportu 
5trzeleckle.rw. 

A oto nasi mistrzowie na re>k 
1953: 

Konkurencja - karabin bo­
jowy 

koblety1 
KęplńRka Zofia - mlstr! 
Luźna Zofia - I wicemistrz 
Galewsl<a Barbara - Il wlce-

mistrz 
mętczyżnl: 

Kamiński Jó'Zef - mistrz 
Jabłot'iski Marlusz - I wice­

mistrz 
Iskra Stanlstaw - li wice-

mistrz. 
Konkurencja - karabinek 

sportowy 
kobiety1 

Jędrzejewska WleslawA 
Jaskólska Barbara 
Bogusz Eugenia 

mężczyźni: 
Kupczun Antoni 
Smolny Henryk 
Gaworc.zyk lłyszard. 

Dwai sędziowie 
łódzcy 
awansowali 
na sędziów 
międzynarodowych 

W czasie trwania mistrzostw 
Europy w bo-ksie AIBA przepro­
wadzity egz~min dla kandydatów 
na sędziów międzynarodowych. 

Na egzamin. który odbył się w 
Warszawie w dnlach 22 I 23 ma­
ja, zawezwani zostali dwaj sę­
dzlowie łódzcy - Martan Sikor· 
ski I Kazimierz Twardowski. 
Obaj !odzianie zdall egzamin z 
wynikiem bardzo dobrym i po· 
większyll dC' siedmiu grono pol­
skich sędziów mlędzynarod•>­
wych. 
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Chwilami wydawało się, że uciążliwa podróż przez groty 
wąskie przejścia, to opadające w dół, to wznoszące się 

stromo ku górze, nigdy się nie skończy. Nawet Maksym Ma­
ksymilianowicz przestał się w końcu zachwycać i tylko 
wzdychał ciężko, kiedy trzeba było zdobyć się na większy 
wysiłek. 

- Idziemy na północo-wschód - określił kierunek mar­
szu według kompasu Igoszyn. 

- Tak, w kierunku Przeklętej - odpowiedział Paweł. 
Ogarniał go coraz większy niepokój. Bał się, że wyprawa 

nie zdąży wyprzedzić wrogów, że oblężeni w pieczarach dy­
wersanci dotrą do miejsca, w którym groty stykają się 

z korytarzami kopalni, wcześniej niż oni. Czas upływa1 nie­
słychanie szybko. Gołąbek wciąż jeszcze nie zdradzał zde­
nerwowania. 

- Woda szumi! - rozległ się nagle przyciszony okrzyk 
Miszy. 

Wszyscy przystanęli i zaczęli nasłuchiwać. Tak, to szu­
miał strumyk, ten sam mały i wartki strumyczek, który był 
przewodnikiem Pietiuszy, kiedy chłopczyk przedostał się do 
pieczar. 

- Teraz każda sekunda jest droga - powiedział Igoszyn. 
Rozpadlina, w której płynął strumyk, z każdą chwilą ro­

biła się coraz szersza. Kolumna z trudem posuwała się na­
przód. Olbrzymia stożkowata pieczara była usypana odłam­
kami kamieni. 

- Chyba ściana się osypała? - zapytał Igoszyn. 
- Nie, to raczej usunięty z kopalni przerobiony kwarc -

wysunął przypuszczenie Paweł. 

I 

FtUICS ~1lfa6ID SZTAM - \z 
O{llOCOWQr . · . 

,;J.Ni~ciecki· - ~ 

'™ 
Od samych podstaw musieliśmy tet TOZJPOcząć walk• 

o wychowanie nowego typu sportowca - sipoTiCJ1Woa godne­
go reprezentować swoje ludowe państwo, swój narród. Są­
dzę, że w cza·sie X mistrzostw można było już dostrzec wy­
rażnie efekty pracy w tym kierunku. 

Bojowa po·stawa na,gzych chłopców, ich ambicja płynąca 
nie z jakichś egois•tycz.nych pobudek, lecz z pragnienia jak 
najlepszego repre.zentowania barw narodowych, ich kole­
żeństwo i zrozumienie istoitne·go sensu sporlowego wsrpół­
zawodnictwa - oto co dla mnie jest równie cenne, jak ich 
mistrzo·wskie pasy. 

A pnedeż na drodze do su'kces6w musieliśmy pakonać 
niejedną trudność, niejedną przeszkodę. 

I nieraz moono głowiliśmy się nad sprawami, które być 
może z perspektywy Hali Mirowskiej wydały się drobne; 
ale wówczas były rzeczą pierwszorzędną. Jednym z nieo:.będ­
nych kroków w marszu naprzód. Za•czinijmy więc od po­
czątku, od spraw dużych l drobnych, ale cieikawych - o ,ty­
le, że z nich się 7J!'OdzHo nasze zwycięstwo. 

W czasie Igrzysk Olimpijskich w Londynie przyglą­
dałem się uważnie wszystkim zawodnikom i wówczas ju:!: 
doszedłem do wniosku, że trzeba koniecznie zmienić styl 
pracy, że z,mianie ulec musii. sysitem treningów - jeżeli chce­
my nareszcie zacząć odnosić zwycięstwa na arenie między­
narodowej. 

Przez wiele nieprzespanych noC1· gło·wiłem się nad. pro­
blemem pogodzenia wszys·tlk:kh z.nanych w Europie szkół 
bokserskich. Nie będę teraz tutaj roziwodzić się s1Jeroko nad 
poszc.zegó1nymi szkołami. Ogólnie znane są bowiem meto­
dy francuska, angielska i włoska. Rozjaśniło mi się dopiero 
po bliższym zapoznaniu się z pięściarzami radzieckimi. Gdy 
zaroajomiliśmy się z ich metodami pracy - wspólnie z po­
zostałymi trenerami wypośrodkowaliśmy nową metodę pro­
wadzenia treningów. 

Siła ciosu i technika. fo była podstawa. Bez wypracowa­
nia ciosu trudno jest wychować zawodnika, który mógłby 
sięgać po mistrzowskie tytuły. Ale wypracowanie ciosu ni~ 
jest sprawą ani łatwą, ani też dają.cą się z.robić ot, tak - na 
poczekaniu. Rozpoczęliśmy jedtllak pracę i powoli zaczął ro­
dzić się u nas nowy typ pięściarza dysponującego i silnym 
ciosem i dobrą techniką, przy jednoczesnej kondycji fizycz­
nej i długim tinisru w trzeciei rundzie. 

Mlstrrzostwa Europy rozegrane w DubHnte nie przyniosły 
nam jednak jeszcze większych sukcesów, z wyjątkiem wal­
ki w wadze rnuszej, w której Kasperczak zdobył pierwsze 
miejsce. Była to jak gdyby pierwsza jaslkó~ka, że idziemy 
po właściwej dro<lze. Pamiętam dobrze, ile to. wó~as 
w 1949 r. było radości i jak serdecznie witano po powroci& 
do kraju Kaspel"Czaka. 

Odbiegnę niP.CO teraz od spraw t.echniczmych - niech ml 
czytelnicy darują te dygresje, z.właszcza, że będzie ich wię­
cej -a wspo,mnę jeden ciekawy szczegół z „dublińskich" 
spotkań. 

Otóż Kasperczak ot!'Zymał w ~folicy Irlandii puchar krysz­
tałowy. Niestety, puchar ten rozbit się w drobny mak. Bied­
ny Kasperczak tak się tym Zl!l1artwił, że musieliśmy zamówić 
w Szklarskiej Porębie niegor s.zy pucharek krajowego wy­
robu. 

W Dubl!nle triumfowali Włosi, Węgrzy i Czechosłowak 
Torma. Raz jeszcze zachwycano się wspaniałym talentem 
Pappa, który zositał mistrzem w wadze średniej. odbierając 
tytuł bokserowi Francji Escudie. ów Escudie w tym 5amym 
Dublinie w 1947 roku dokonał rzeczy. która nie udawała się 
przed tym żadnemu pięściarzowi - znokautował Kolczyń­
skie.go. A z tym nokautem - z.nów, jak widzicie dygresja 
- było tak. (2) 

(d. c. n.) 

Rozpoczął się jeden z najtrudniejszych odcinków drogi. 
Nogi daremnie szukały stałego punktu oparcia. Przypusz­

czenie Pawła okazało się słuszne, ponieważ grupa natknęła 
się na kilka długich desek, służących niegdyś jako pomost 
dla taczek. Wreszcie oczom ich ukazała się tylna ściana pie­
czary I prawie kwadratowy otwór korytarza kopalnianego. 
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' Pierwszy cel wyprawy był osiągnięty: grupa Igoszyna mi­
nęła pieczary i dotarła do korytarzy Przeklętej. Nie można 
było jednak spoczywać na laurach: kopalnia mogła się sty­
kać -pod ziemią z pieczarami w kilku miejscach. 

Wszyscy zbliżyli się w milczeniu do otworu i pomagając 
sobie nawzajem weszli do korytarza. Korytarz przechodził 
w pokładzie szarego kwarcu i nie był umocniony drewnia­
nymi filarami. Na leżących na ziemi deskach zachowały się 
wyraźnie ślady koła taczki. Korytarz biegł prosto jak strza­
ła. Igoszyn i Paweł wiedzieli już z opowiadań Pietiuszy, że 
korytarz ten je~t na końcu zatarasowany i odcięty od kory­
tarza. w którym znajdował się straszny „piec". Dalsze rela­
cje Pietiuszy były bardzo chaotyczne. Chłopczyk słyszał gło­
sy ludzi, którzy zaczęli przebijać prze.iście w korytarzu. 
Pracy tej nieznani ludzie nie ukończyli, ale mimo woli wy­
zwolili Pietiuszę z niewoli. Z jakiej strony przyszli: od pie­
ca czy też z kopalni? Czy odgałęzienie, w którym się zna­
leźli, łączyło się z pozostałymi korytarzami Przeklętej jaki­
miś bocznymi przejściami, omijając zatarasowany odcinek 
korytarza, czy też kończyło się w tym miejscu? 

- Krótko mówiąc, jest rzeczą bardzo możliwą, że natknie­
my się na zatarasowany odcinek i na tym koniec - zauwa­
żył Igoszyn. - Utorujemy sobie drogę i dojdziemy do ja­
kiejś nowej przeszkody. To nie ma żadnego sensu! Wydaje 
mi się, że po natrafieniu na pierwsz'l przeszkodę, najlepiej 
będzie natychmiast zawrócić i pójść z powrotem do pieczar. 
Być może, że właśnie tam spotkamy ~ię z „nimi". 

- Któt może wiedzieć, ile znają podziemnych tras? My 
znamy tylko jedną„. 

- Tak, ale my chcemy spotkać się z nimi i uczynimy 
wszystko co w naszej mocy, żeby do tego spotkania doszłol 

(c. d. nJ .1 


